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Administracja czynna od godz. 9 do 12 
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cłt  .C"::tur m.m. .xcr .. - j,m . y ... ;-v.t i, .g ? :rc a

-------Rękopisów nie zwraca s ! q . --------- ■

CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem  mk. 600, w 
tekście  mk. 7 ;0 .— reklamy 
mk.6 0 0 .— nekrologi m .3 0 0  
komunikaty mk 300. — zwy
czajna mk.2 5 za wiersz non- 

parelowy jednołamowy. 
Ogłoszenia drobne 75 mk. 
za wyraz, dla poazuk. pra-y 
oraz zag. dokumenty mk. 40. 
Ogłoszenia zam iejscowe o 
50 proc. drożej. Zagranicz
ne 100. proc. drożej. Ogło
szenia nadsyłane po g. ti w, 

50 proc. drożej.
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Z powodu zbliżający eh się w y
borów do Rady Miejskiej odbędzie 
się we środę d. 28 b. in. o g. 7 w. 
w  Klubie (P io trkow ska 91) O rgan i
zacyjne Zebranie Narodowego Ro
botniczego Komitetu Wyborczego.

Na zebranie to m ają  wstęp:
1) Członkowie Zarządu O krę

gowego NPR.
2) Delegaci dzielnic i kół org.

NPR Górnej i Bałuckiej po 3-ch; 
pozostałych dzielnic i kół po 2-ch.

3) D elegaci Polskich Związków 
Zawodowych: „ P r a c y * - 5 - c iu ,  Bu
dowlanego i Żelaznego po 8-cb, po
zostałych po 2-ch.

4) Po 2-ch delegatów od za
przyjaźnionych Stowarzyszeń Współ- 
dzieiczych.

Wybory d©I !a Jy Miejskki
Rozporządzeniom p. Wojewody 

‘Łódzkiego oznaczono dzień wyborów 
do Rady Miejskiej m. Łodzi na  dzień
13 maja. W dniu tym na miejsce 
w  dostatecznej mierze skompromito
w anej pepesowsko-żydowskiej Rady 
row stan io  nowa Rada Miejska, w y
brana  przez całą  ludność m. Łodzi. 
Ciężki spadek otrzym ają nowi w y
brańcy Miasta po swoich poprzedni
kach! Nieład ł chaotyczna gospo
darka  praw ie  we wszystkich w y
działach, lekkomyślność w  szafow a
niu groszom publicznym doprowa
dziły Miasto do s tanu  kompletnej 
ruiny. I dlatego now a Rada Miej
ska będzie miała trudne i odpowie
dzialne zadanie zaprowadzić ład  w 
gospodarce, postawić na  s tanow iska  
Kierownicze odpowiednich ludzi, ro

z u m n ą  i zapobiegliwą oszczędnością
< doprowadzić budżet Miasta do 
'w zg lędne j równowagi, a przede- 
{wszysikiem liczyć się z opinją i po- 
r trznbam i szerokich mas pracujących , 
i które za poprzednich rządów były 
' zapoznawane. Czteroletnia działal
n o ś ć  ustępującej Rady dzieli się na 

dwa okresy. W pierwszym okresie 
dzięki zgodnej p racy  frakcyj robot- 

i niczych przezwyciężano piętrzące 
, się trudności, pomimo zw alczania 
przez partje  prawicowe, pomimo 
krępow ania  działalności samorządu 
przez władze nadzorcze. W tym cza

c i e  wprowadzono w Łodzi powsze
chne nauczanie, s tarano  się za po
mocą prowadzonych na szeroką 

•skalę robót miejskich zatrudniać 
w ielkie  rzesze bezrobotnych, upo
rządkowano Wydział Opieki Społe
cznej oraz zdrowotności, zresztą w 
m iarę  sił i możności prowadzono 
skuteczną walkę z paskarstw em , 
sprzedając  w  miejskich sklepach 
produkty pierwszej potrzeby po ce 
nach um iarkowanych. Lecz p raca  
ta  t rudna  i uciążliwa, ideowa i o- 
i ia rn a  nie w smak była większości 
socjalistycznej. Zdecydowano zerwać 
z temi metedami pracy.

W alka o podstawy pracy w sa 
morządzie z M agistratu  przeniosła 
eię na  szersze forum Rady Miej
skiej, gdzie trakc ja  NPR zwalczała 
party  jn ic tw o  i niedołęstwo, w reszcie

nieuczciwość poszczególnych działa
czy zarysow ującego się bloku żydow
sko* pepesowski ego.

Majoryzowana przez blok ten 
fraksja  NPR nie w idziała  innego 
wyjścia, jak  w ystąpieniem  z Rady 
wskazać szerokim masom robotni
com., M  iffin s k ła d c e U«.daJ[Lfij- 
ska dla polskiej ludności robotniczej 
nietylko nie przyniesie korzyści, 
lecz zadać może tylko dotkliwre 
szkody.

Pozostałe frakcje polskie w Ra
dzie w tym momencie nie zdobyły 
się na  w ystąpienie  i pomimo tego, 
że zdaw ały sobie sp raw ę  ze szko
dliwej działalności rządzącej w ięk
szości decydowały się na popieranie 
takowej, przyznając M agistratowi 
odpowiednie kredyty i głosując za 
budżetem.

Po półrooznej, ru jnującej m ia
sto gospodarce, po szeregu afer  i 
nadużyć, po upakarzającej dla pol
skiej Łodzi zależności od żydów i 
u legania  im dla pozyskania głosów, 
na jedno kiw nięcie  palca bank ru tu 
jących  pepesowców, znaleźli się 
przedstaw icieje  p raw icy  polskiej z 
p. Pogonowskim ha  czele w zgod
nej współpracy z nimi.

Oportunizm ósemkowych działa- 
łaczy pokazał się tu w całej oka
załości. 1 dopiero rozwiązanie Ra
dy Miejzkiej położyło kres gorszącej 
gospodarce.

Przez długi okres czasu je d y 
nie frakcja  N. P. R. wykazała, że 
ponad in te resy  partji  lub jednostek 
s taw ia  obronę polskości naszego 
m iasta  i dobro polskiej klasy ro
botniczej. Umiała iść przebojem prze
ciw  pepesowrcom, chadekom, ka- 
mienicznikom, żydom, niemcom, bo 
tak  postępowrać nakazywało je j do
bro Miasta i in te res  perskiej klasy 
pracującej. I obecnie ludność m. 
Łodzi je s t  powołana do rozstrzyg
nięcia tego sporu, jak i toczył się 
pomiędzy ugrupow aniam i Rady Miej
skiej, je s t  powołana do tego, by 
potępić te ugrupow ania , które w y
kazały niedołęstwa, lekkomyślność, 
w reszcie w yzyskiw anie  placówek 
społecznych d la fsw y ch  brudnych, 
egoistycznych celów. Tak, j a k  i

przy w yborach  Sejmowych do urny, 
pajdzie w  zw artym  szeregu  cały n a 
rodowy obóz robotniczy.

W zgodnym szyku w y stąp ią  o- 
bok N. P. R-u Polskie Związki Za
wodowe wreszcie i idewo z niemi 
związane S tow arzyszenia  Współ- 
dzielcze, pójdą ugrupow ania  i in te 
ligenckie i robotnicze ram ię  przy 
ram ieniu  i s tw orzą solidarną, jed 
nolitą, zw iązaną wspólną Ideą i 
wspólnemi celami trakcję  radziecką

N, P. R-u. Nauczeni smutnem doś
wiadczeniem  nie dopuszczą do s ie 
bie zam askow anych karjerow iczów  
udających  przedstaw icieli ludności 
p racu jącej 1 tym sposobem umożli
w ią  sobie konsekw entną  owocną 
pracę dla dobra polskiej klasy p r a 
cującej m. Łodzi, umożliwią pow e
tow ać te  moralne s tra ty , jak ie  rządy 
pepesowskie zadały idei demokracji 
i postępu.

3a k a  P o l s k a  b y ć  p o w in n a .
. Nad tem pytaniem  zas ta n aw ia 

ją  się wszyscy obywatele, pytanie  to 
rzucają  na ulicę endecy i odpowia
dają na nie na  akadem jach  posel
skich, urządzanych w  różnych m ia
stach. Taką akademję endecką m ia
ła  też i Łódź w ubiegłą niedzielą. 
Mówcy endocoy rzucają  na takich 
zebraniach piękne słowa, obiecują 
wszystkim raj w Polsce, gdy tylko 
dostaną się do rządów, Rnd^ey są 
hojni w słowach, bo to nic nie ko
sztuje. W  Sejmie natom iast postę
pują zupełnie inaczej, niż mówią na 
akademjach.

Od początku obecnego Sejmu 
wszelkiemi dozwolonemi i niedozwfo- 
lonemi sposobami przeszkadzają rzą 
dowi w pracach  około ustalenia  
praw orządności i ładu w  naszem 
państw ie .

W ystarczy sobie przypomnieć 
ich stanowisko w sp raw ie  tak  w a 
żnej jak  popraw a finansów. Otóż 
ani jeden projekt m inis tra  skarbu 
W. Grabskiego, ani jedno jego za
rządzenie nie spotkało się z u zn a 
niem u endeków'. Zawsze i stale  
m a on przeciw  sobio zaw zię tą  en 
decję i żydów. Dlaczego tak  się 
dzieje? Przecież ci sami endecy 
głoszą, że należy uczynić wszystko, 
by doprowadzić do n ap raw y  skar
bu. Tak, ale to są tylko słowa, 
obliczone na naiw ność ła tw o w ier
nych. N apraw dę jednak , klasy po
siadające, które reprezentuje Zwią
zek ludowo-narodowy (e n d e c y \  nie 
p rag n ą  wcale  napraw y  skarbu, tak 
samo jak  i żydzi. Na chaosie, spad
ku w alu ty  dorabiają się oni m ają t
ków, robią korzystne dla siebie in
teresy . Dlatego to nieradzi wszyst- ; 
ki emu, co prowadzi do napraw y na- 1 
szych stosunków.

Ostatnio m inister Grabski w y
stąpił z projektem złotych bonów 
skarbowych, przyrów nanych do f ran 
ka szwajcarskiego, a w ięc  zabez
pieczonych przed wrahaniam i walu- 
towemi. Minister spodziewał się, 
źe wyprowadzenie tych złotych bo
nów zachęci obywateli do oszczęd
ności w  walucie  ustalonej. A o- 
szczędność najszerszych m as to na j
pewniejszy w arunek  napraw y  n a 
szych stosunków skarbowych. P rze 
ciw' temu pożytecznemu projektowi 
wystąpili, jak  zwykle, bardzo ostro

endecy. M inister Grabski w tedy 
oświadczył bez ogródek, że są  w  
Polsce ludzie, którzy się boją na
p raw y  skarbu. W prowadzenia zło
tych bonów skarbow ych  obaw iają  
się ci, którzy wogóle nie chcą  w  
Polsce dobrej gospodarki. Istotnie 
min. G rabski miał rację. Endecy 
boją się napraw y  stosunków u nas 
i dlatego do spółki z żydami zwaf- 
czają wszystko co prowadzi do po
rządku i do popraw y skarbu. N ie
prawdopodobne to ale prawrdziwe, 

A te raz  d ruga  bolączka — dro
żyzna. Dla pozoru endecy krzyczą 
niby, że też walczą z orożyzną. Zgła
szają  n aw e t wnioski, w zyw ające  
rząd do tej walki. A jakże . To w ca
le nie przeszkadza im jednak  zwal
czać zakazu wywozu żywności za 
granicę. Co więcej, posłowie ich, 
ja k  Gościcki, wprost oświadczają, że 
w Polsce drożyzny niema, bezrobo
cia  niema, głodnych i wyzyskiw a
nych niema, J e s t  dobrze. Oczy
wiście, że je s t  dobrze, ale tylko ob
szarnikom i zbogaconym chłopom, 
którzy solidarnie w  Sejmie zwalcza
ją  każdy projekt ograniczenia  pas- 
karzów wiejsklch.^CoJdo wsi— tojjpo- 
seł P lu ta  (P iast) postawił w niosek  
(poparty oczywiście przez endeków), 
że nie wolno nakładać ka r  żadnych 
na producentów rolnych. Czyli, że 
obszarnikom i chłopom zostaw ia się 
zupełną swobodę paskowrania. 

t. ; I  jak  tu można na serjo mówić
0 w'alce z drożyzną? W alka taka  
może doprowadzić do celu tylko w ie -  
dy, gdy zło będzie tępione wszędziei 
zarówrno wr mieście jak  i na  wsi. 
Tymczasem zachłanność obszarników
1 chłopów, ich bezgraniczna i ni
czem niekrępow'ana chciwość do
prowadziła  już  do tego, że ja k  to 
stwierdził w  Sejmie komisarz do 
wralki z drożyzną p. Hartleb, zboże 
i tłuszcze, sprowadzane z zagran icy , 
są  tańsze niż k ra jow e (kilo mąki 
am erykańskiej kosztuje 4000 mk., a  
krajowej 4200). Tak je s t  teraz, a co 
będzie później, trudno przewidzieć. 
Dość, że z tego, jak  na dłoni, je s t  
jasnem, że endecja, na ¿akademjach 
swoich mówiąc o konieczności w a l
ki z drożyzną, najzwyczajniej okła
muje słuchaczów. Chodzi jej bowiem 
nie o walkę z drożyzną, ale o je j 
popieranie. A endecja znajduje w
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t e m swojem dążeniu pomoc *e stro
ny piastowców. W ieś obszarników  
endeckich i w ieś wzbogaconych chło
pów sprzymierzyły Ble i  działają na 
m o d ę  najszerszych mas ludności 
m iejskiej. U m iejąc*  miasta, nędza

Sejm.
U chw alenie szeregu ustaw, m. łn.
o podatku przem ysłowym .— Sprawa 
osadnictwa na kresach. —  Sobotnie 

posiedzenie.
WARSZAWA, 24. Sejm w tygodniu 

ubiegłym pracował nader żywo.
Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu po 

przyjęciu wniosku Komisji o odmowie wy
dania sądom posłów i  Chjeny w związku 
z zajściami grudniowymi władzom sądo*

najszerszych mas ludu pracującego
i inteligencji w  m iastach -—oto cel, 
do którego zmierzają ondacy i pia- 
stow cy. Oto Polska, o jaką prowa
dzą walkę. K. Z.

wym — omawiano «nioski białoruskie w 
sprawie ł. zw. wlęfcmów politycznych. 
Gruntowne sprawozdanie p. Ministra Spra
wiedliwości Makowskiego wykazało, że są 
to zbrodniarze nie tylko jako bolszewicy 
spiskowcy ale także jako dzicy bandyci. 
To ^teł poparcie tych wniosków przez 
mniejszości narodowe wywołało w Sejmie 
ogromne oburzenie.

Na czwartkowcm posiedzeniu przyjęto 
wbrew opozycji Niemców, ustawę o spol
szczeniu sądownictwa w woj. Pomorskiem i 
Poznańskiem. Następnie przyjęto ustawę
o dodatkowem prowizorjum budżetowem za

pierwszy kwartał r. b. Z kołel?pr*edłożo- 
iono  do ratyfikacji umowę handlową pol- 
sko-włoską, dotyczącą przemysłu naftowe
go w Polsce. Umowa la zapewnia kapi
tałowi włoskiemu traktowanie na zasadach 
klauzuli najwyższego uprzywilejowania. 
Czas trwania traktatu — 30 lal. Włosi 
podjęli starania o  koncesję na eksploata
cję 3 tys. hek. Mówcy przypomnieli sto* 
sunki polsko-włoskie, począwszy od 16 w. 
do oliwili obecne;, podkreślając stanowis
ko Mussolinlego w sprawie uznania naszych 
granio. Ustawę uchwalona.

Nakoniec przyjęto po fdłutszej dys
kusji ustawę o podatku przemysłowym 
(Ustawę t< omówimy w numerze następ
nym).

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu po 
uchwaleniu w trzeciem czytaniu ustawy o 
powołaniu komisji rozjemczych dla zatar
gów między pracodawcami a pracownika
mi rolnymi — przyjęto ustawy o dalszej 
emisji banknotów w P. K. K. P. do kwo* 
ty 1,400 mil jardów i o kredycie skarbu 
państwa w P. K. K. P. do sumy 1800 
miljardów.«

Po uchwaleniu wniosku o wybicie 
medalu pamiątkowego 'ku uczczeniu Ko
pernika rozpoczęła się obszerna a nader 
interesująca dyskusja na ¿temat osadnict
wa na kresach.

Osadników wojskowych posiadamy 
dotąd 6,^50 rodzin, <a w r. b. ma być o- 
sadzonych jeszcze 2160. Główny £Urząd 
Ziemski potrzebuje dla nich kredytu MO 
miljardów, suma zatem proponowana w 
ustawie 50 miljardów stanowi ledwo poło
wy zapotrzebowania.

Komisja w rezolucjąch wzywała rząd 
do załatwienia podań o pożyczki w termi
nie 14 tygodniowym.

WARSZAWA, 24. — Na dzisiejszem 
sobotniem posiedzeniu Sejmu przyjęto 
wnioski Komisji Sejmowej w spiawie osad
nictwa wojskowego na kresach z tem, aby 
podwyższyć kredyty rządowe na to osad
nictwo. Po załatwieniu szeregu drobnych 
spraw — odroczono posiedzenia Sejmu do
12 kwietnia.

Senat.
(Od własnego fcarespondento)

WARSZAWA, 24. Coraz silnioj 
zarysowujące się sprzeciw ianie S e 
natu woli Sejmu znajduje wyraz 
niemal w rozpatrywaniu każdej u- 
staw y, uchwalonej przc%S©j«i. Sę- 
nat przed świętam i odbędzie jeszcze  
dwa posiedzenia, „gdyż ma dużo 
pracy" w  walc© z ustawami sej- 
mowemi. Dotkliwą jednak klęskę 
poniósł Senat w  dniu dzisiejszym w  
Sejmie, który odrzucił wym aganą  
przez Konstytucję w iększością— po
prawki Senatu do ustawy stemp
lowej.

Udaremnienie now ego za
machu stanu w Niemczech.
(W ykrycie zamachu. —  Zarządze
nia. —  Najświeższe wiadomości).

BERLIN, 24. Berlin pozostaje pod 
: wrażaniem wykrycia wielkiego spisku 

nacjonalistycznego przeciwko rządowi 
republiki. W czasie rewizji w biurach 
niemieckiej Ludowej Parljl Wolnościo
wej znaleziono dokumenty, z których 
wynika, że partja miała zamiar obalić 
rząd oraz wywołać zamęt przez zamach 
na osobistości ze sfer socjalistycznych, 
w szczególności na ministrów. Dotych
czas aresztowano 26 osób. Dochodzenia 
dotychozasowe wykazały, to  oprócz cy
wilnych kierowników grup miejscowych 
wyznaczeni byli także komendanoi woj

skowi, którzy przygotowywali oddziały 
bojowe. Stwierdzoro dalej, że także 
pewne oddziały bojowe, pozostawały w 
związku x niemiecką ludową partją 
wolnościową.

BERLIN, 24. ,Vossl8cha Zeltung“ 
rodajo już, dziś szczegóły, dotyczące 
spisku, wykrytego przez min. Sewerin- 
ga. ,Vos8ische Zeitung“ stwierdza, że 
niebezpieczeństwo było bez porównania 
większe, niż w czasio zamachu Kappa 
z marca 1920 r. Spisek był daleko przy
gotowany i na większą skalę zakrojony.

W dokładnie określonym dniu 
spiskowcy mieli przy pomocy faszystow
skich bojówek zwalić rząd Rzeszy oraz 
rząd pruski. Poszczególni socjalistyczni 
ministrowie, przedewszystkiem minister 
Sewering mieli być zgładzeni drogą 
morderczych zamachów. Landstag i 
Reichstag miały być rozpędzone. Wszy
stkie bojówki nacjonalistyczne były ju t  
zmobilizowane i opracowane były* szcze
gółowe plany mar3zu na Berlin, wzoro
wane na planie, jaki w październiku r. 
ub, opracowali w Neapolu włoaoy fa
szyści w celu marszu.

BERLIN, 24. (A.W.) Rozesłano do 
wszystkich naczelnych prezesów pro- 

.. wiucji okólnik, w którym zarządzono 
wszędzie stan ostrego pogotowia poli
cyjnego.

BERLIN, 24. Z Monachjnm dono
szą, żo wszystkie tamtejsza organizacje 
bojowe w ilości sześciu, pod różneini 
nazwami postanowiły utworzyć wspól
notę pracy. Delegacja tej organizacji 
udała się do kanclerza i oświadczyła, 
że wszystkie organizaojo bojowe są go 
towe do walki partyzanckiej wNadrónji 
i nad Kubrą.

II poSói h  Bliikim I n M i I t .
LONDYN, 24. — Zakończono tu 

przedwstępne konferencje, mające na ce.u 
ustalenie punktów porozumienia turecko- 
grecko-angielsbiego na Bliskim Wschedile.

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(Od v>lasvarjo korntporulenta)

(—) Z dniem l kwietnia upływa 
przedłużony term in pożyczki łłoisj. 
Termin tan prawdopodobnie uie będzie 
przedłużony,

(—) Ministerstwo kolei zdecydo
wało pozostawić taryfę osobową boa 
zmiany przynajmniej do l maje, Uryfę 
zaś towarową podw yiw jć  od 15 kwia- 
tnia, Wysokość podwyżki taryfy towa
rowej ma być astaloaa na dzmiejszsjn 
posiedzeniu komisji ta r jfy  państwo woj 
rad y  kolejowej.

(—-) Powrotu m lcistra Skrzyńskie
go należy oczoklwać po konferoncji s  
prezydeatom MussoUnim w okresie świą
tecznym. (AW).

Wo wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na

Na 4361446
sprzedany: Urząd Poczt. 2 Warszawa.

Z giełdy warszawskiej.
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Skrajna praw ica i m niejszości na rodo 
w e razem przeciw ko Rządowi.

Na posiedzeniu Sejmu w dnia 
17 marca b. r. zarysowało się bar
dzo ciekaw e ugrupowanie stronnictw  
w  stosunku do tego. jakie dotych
czas Istniało wobec przedłożeń rządo
wych. Tematem obrad było sprawo
zdanie Komisji Budżetowej o usta
w ie w  przedmiocie wypuszczenia
6-cio proc. złotych bonów skarbo
wych. U staw a ta stanowi bardzo 

■korzystną operację dla Skarbu Pań
stw a. umożliwiając zmniejszenie emi- 
t j i  marek polskich, a równocześnie 
zabezpieczając nabywców bonów  
przed stra ta m i z powodu spadku 
w aluty. W dyskusji przeciwko u- 
8tawio w ypow iedzieli się tylko dwaj 
przedstawiciele skrajnej prawicy a

m ianowicie: w ielki kapitalista Zdzle- 
chowskt Imieniem endecji i obszar
nik Jaroszyński imieniem grupy Du- 
banowicza. W głosowaniu za prze
dłożeniem rządowym wotowały na
stępujące kluby: Chadecja, P. S. L. 
Piast. N. P. R., W yzwolenie i PP&  
p r z e c i w  endecja, grupa Duba- 
nowlcza 1 mniejszości narodowe...

W Sojmio przyjęto ten wynik  
bardzo charakterystycznem l uw aga
mi, wskazując na to, iż tym razem  
udało Bię zgrupować dookoła Rzą
du czysto polską większość przeciw 
ko kapitalistycznej prawicy, popie
ranej przez żydów, niemców, U kra
ińców  1 blałorusinów.

Sytuacja w przemyśle włókienniczym
(Robotnicy uzyskali 15 proc. podwyżki. —  Pol. Zw, Zaw. podejmą nową walkę)

Na konferencji, jaka się  odbyła 
w  czwartek w  obecności przedsta
w icieli związków zawodowych i 
przem ysłowców — robotnicy uzyskali 
15 proc. podwyżki płaoobeonych w  
przemyśle, która to podwyżka obo
w iązuje od 19 b. m.

Kol. Kazimlerczak w  imieniu  
P. Z. Z. .Praca* złożył wszakże 
na konferencji oświadczenie, że ro- 
botnioy tylko z konieczności przyj
mują tę podwyżkę; P. Z. Z. .P ra 
ca“, nie sadawalniająo się  nią, w  
najbliższej przyszłości podejmie na 
nowo akcję zarobkową, aby w y
równać zarobki robotnicze ze wzro
stem drożyzny w  ostatnich czasach.

Przedświąteczne zebranie dele
gatów  fabrycznych odbędzie s ię  w  
P. Z, Z. „Praca* w e  wtorek 26 
b. m. o godz. 6  po poł. w  sali P. 
Z. Z. (Główna 31).

* * 
f£'Nowa tabela płac w  przemyśle 

(po zastosowaniu 15 proc. podwyż
ki) ogłoszona będzie w  przyszłym  
numerze gazety .P ra ca - .

- #
* *

W szeregu fabryk odbyły się  
zebrania robotników, na których u- 
chwalono rezolucje, domagające się 
przeliczania plac robotniczych na
z'ote. W.

Telegramy*

Kino Spółdzielni

ul. Sienkiewicza JNia 40,

O z ió  i utai n a s t ę p n y c h

i © © © © e& ® 0

N. LisienkoNiezrównany M «  U eg0 urocza 
król ekranu I ?  partnerka —

w  otoczeniu najwybitniejszych artystów francuskich w pierwszym na sezon bieżący
obrazie wykonanym w  Paryżu.

TRAGICZNA PRZYGODA
S z t u k a  f i l m o w a  iar 6 - ó i u  a k t a c h .

Muzyka pod kier. & SANDOMIERSKIEGO,
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednio o 5 p. p., ostatni soan3 o 9. l i w

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. P a ń s t w o w y c h  zniżka 60 p ro c . ,  dla Urzędników Państwowych
25 proc. z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Dla uniknięcia natłoku uprasza się  o przybycie na l-sz y  seans.

[I i  C T"!
O (i w orku 21 m arca  r. b. dcmon- 
s • I Tio wielki nim p. t. „ Z O K A “
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w r la c h
głównyih Henny Ffitteo I ilteil Barnu
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Niedawno w „Pracy“ w drobnym 
artykuliku porównaliśmy dobrobyt posz
czególnej Jednostki posiadającej w pań
stw ie z dobrobytem tego państwa. Po
równanie wypadło potwornie, karykatu
ralnie! Jednostka—w danym wypadku 
fabcykcnt, wielki przemysłowiec, buduje 

„przy pomocy pospiesznie sprowadzonej 
'grupy robotników w ciągu trzech dni i 
nocy schody marmurowe w swym pała
cu, gdzie urządza wspaniały bankiet — 
ale zato w urzędzie wojewódzkim kiero
wnikom departamentów (!!!) usuwają z 
gabinetów aparaty telefoniczne „ze wzglę
dów oszczędnościowych“. Niezadługo 
potem ukazał się w jednem z pism tu 
tejszych, w „Republice“—sensacyjny ar
tykuł opisujący kosztowne (na miljardy!) 
bachanalje i orgje łódzkich przemysłów* 
ców w intymnym lokalu w Rudzie Pa- 
bjanickisj. Raz poraź też z trybuny 
sejmowej i łamów prasy najpoważniej
szej—rozlegają się głosy, że klasom po
siadającym w Polsce pomimo ogólnego 
zubożenia kraju—dzieje się i powodzi 
lepiej, niż „za dobrych, przedwojen
nych1*—mówiąc żargonem łódzkim—cza
sów. Interesy idą świetnie kupcom, ban
kierom, przemysłowcom, obszarnikom, 
rolnikom! Krocie zarabiają. A podatki, 
ciężary państwowe spychają na konsu
mentów i len je  płaci. Producent nie!

Nie je s t zadaniem niniejszego arty
kułu, głębsze oświetlanie tych zjawisk 
ze stanowiska tej czy innej szkoły ekonomji 
politycznej, ujmowanie naukowe tych 
kw estji—chodzi wprost tylko o stw ier
dzenie faktu, że klasy posiadające dzi
siaj—nie ponoszą minimalnych, ba, żad
nych ciężarów na rzecz państwa. Podat
ki—i tak śmics/.nie małe—rozkładają na 
konsumenta, który nawet daninę także 
ze swej kieszeni pokrył producentowi.

Krótko ale jakże trafnie ujął spra
wy podatków w Polsce poseł kol. Mi
chalak: w swem przemówieniu w dysku
sji nad podatkami konsumpcyjnemi, że 
„ćwiercią ja jka  p ład  się podatki roczne 
z morgi ziemi“.

I tak jest!
W roku 1921 i w I kwartale 1922 

podatek gruntowy z hektara ziemi wy
nosił 82 mk. podczas gdy dochodu brut
to z hektara pszonicy je s t i.200.000 mkp. 
Dziś podatek gruntowy w Polsce wy

nosi 2 proc. ogólnej liczby wpływów 
podatków w państwie. Toż samo z po
datkami przenysłowemi. Projekty usta
wy o podatku przemysłowym w Sejmie 
dyskutowane są w komisjach sejmowych 
od dłuższego czasu, znajdując na każ
dym kroku zapory, stawiane przez przed
stawicielstwo klas posiadającyoh w par
lamencie naszym.

Opracowany przez Ministra Skarbu 
projekt podatku majątkowego poseł Chą
dzyński nazwał słusznie podatkiem wy
równawczym, wychodząc z założenia, że 
w dzisiejszych majątkach obywateli znaj
duje się pewna c/.ęśó majątku, który nie 
został oddany w swoim czasie w formie 
podatków—państwu!!

Ze sprawą podatków łąozy się po
średnio i kwestja wywozu, o zakaz któ
rego dzielnie od dłuższego czasu ju t  
walczy reprezentacja warstw pracujących 
w Sejmie. Nawet wysokie opłaty, jakie 
na rzecz skarbu ponosić mają ekspor
terzy (od jaj naprz. 65 proc. zysku wywo
zowego) ani w jednej setnej części nie 
pokryją ogromu, strat, jakie ponosi i 
państwo i ogół ludności w skutek wywo
zu. Dojść bowiem moie'do tego, że, jak 
coprawda z pewną przesadą powiedział 
dowcipnie jeden z ekonomistów: „Spe
kulanci i eksporterzy całą produkcję rol
ną wywiozą z kraju, zapłacą 65 proc. 
ba, f)0 proc. zysku wywozowego, (i tak 
zarobią krocie miljardów) a my się zu
pełnie zostaniemy bez chleba“.

Klasy posiadające w Polsce muszą 
być obciążone podatkami w tej normie, 
jak  to ma miejsce we wszystkich innych 
państwach. Czas skończyć z podatkami 
śmiesznorai, a przejść do normalnej ra- 
cjonalnoj polityki podatkowej, o co wal
czą w imienin całej klasy pracującej jej 
przedstawiciele w Sejmie.

Wypowiedziane niegdyś w cipose
b. premjera Ponikowskiego zdanie, że 
Polska je s t krajem bogatym, ale całe jej 
bogactwo mieści się w bogactwie je j o- 
bywateli—musi corychlej przejść do hi- 
storji i musi być w Polsce inaczej. Nie 
w bogactwie bowiem jednostek mieści 
się potęga i szczęście państwa—lecz w 
bogactwie państwa mieści się szczęście 
ogółu.

Jan Wo/tyńskl.

Tydzień polityczny.
Po uznaniu granic wschod

nich.
Podziękowania premjera S karskiego.
Prezydent ministrów w ysiał do 

premjerów wszystkich mocarstw, 
reprezentowanych w Konferencji 
Ambasadorów, depesze z gorącem  

'podziękowaniom za utrwalenie gra
nic Polski.

P. Prezydent Sikorski telegra- 
low al również do bawiącego av Pa- 

' ryża ministra spraw zagranicznych, 
pana Skrzyńskiego, wyrażając mu 
imieniem rz^du uznanie ¡Jza trafne 
zroawrnienie sytuacji, tudzież za za
pał i cnergję, które oddał wr służbę 
wiełkiej sprawy ustalenia granic 
Raeezypospolitej.

Notyfikacja decyzji.
Rząd polski podjął kroki celem no

ty fikow ania decyzji Rady Ambacadorów
2 d. 14 b. m. rządom wszystkich państw, 
z  kióremi jest w stosunkach dypioma- 

1 tjosmych.
Głoiy prasy.

„Le Temps“ stwierdza, że w na
główka protokółu  ̂ w sprawie uznania 
grani# Polski należałoby umieścić nastę
pują«? tytuł „Poniói sum sobie, a Bóg 
ci jminoże*. Polacy —pisze w dalszym 
ciąg« dziennik— potrafili zdobyć sobie 
sami swe ¡granice. Odpierając inwazję 
sowiecką i obejmując w posiadanie W il
no, Polacy stworzyli sytuację, której 
l^rancja nie miała nigdy jzainiaru kwe- 
stjonować. Jest to wielkim zaszczytem 
dla ministra Skrzyńskiego, że może 
przewodniczyć dziełu, będącemu ukoro
nowaniem tej długiei praoy. Dyplomac
ja  polska, zdaniem dziennika, je s t je d 
li* z najzręczniejszych w świecie.

Omawiając sprawę uznania granic 
Polski, angielskie „Times* przytacza o- 
pinję politycznych kół angielskich. Koła 
te oświadczają, że jakkolw iek Anglja 
nie je s t bezpośrednio zainteresowana w 
sprawie uregulowania granic polskioh, 
pragnie jednak gorąco utrwalić w ten 
sposób pokój i dać dowód współpracy 
swej z soju8zn;kami. Jes t rzeczą zrozu
miałą — zdaniem tych kół — że Galicja 
Wschodnia została wcielona do Polski, 
przez wzgląd na obietnice polskie przy
znania temu terytorjum ustroju autono
micznego. Koła polityczne uznają, że 
tylko ostateczne uregulowanie granic 
polskich może przyczynić się do utrwa
lenia pokoju.

Minister Skrzyński w Anglji.
Minister spraw zagranicznych Skrzyń

ski, bawiąc w celach politycznych w 
Londynie, przyjęty był na audjencji przez 
króla Jertego. Król okazywał .wielkie 
zainteresowanie sprawami Polski, a szcze
gólnie sprawą postępu odbudowy i kon
solidacji wewnętrznej państwa.

Przedtem też odwiedził Mfn. Skrzyń
ski angielskiego ministra spraw zagra
nicznych lorda Curzona omawiając wszyst
kie sprawy, które pośrednio lub bezpo
średnio mogły interesować Polskę. Roz
mowa miała przebieg nader przyjazny 
i toczyła się z wielką otwartością, a 
doprowadziła do wyświetlenia wszelkich 
zagadnień polityki bieżącej, interesują
cych Polskę.

Minister Skrzyński opuścił lorda 
Curzona pod wrażeniem wielkiej serdecz
ności przyjęcia z tą pewnością, że Pol
ska może zaliczyć tego wielkiego męża 
stanu do szeregu swych przyjaciół i że 
angielski m inister spraw zagranicznych 
będzie gotów w miarę możności popie
rać ipteresy polskie tam, gdzie stw ier
dzi, że polityka polska kieruje si-ę wyż
szą racją stanu uw zgbjdał^ącą ogółu« 
interesy świata.

Rz?id a drożyzno.
O U t n i e  p o s i r d z o n i e  k o m i t r t u  eko- 

nomiczoetio ministrów poświęcone było 
w całości sprawje walki z drożyzną i 
stosunkowi rządu do .ikcji miast i spół
dzielni, Komitet ekonomiczny poparł ini
cjatywę Komisarza nadzwyczajnego w 
kierunku zakupu artykułów pierwszej 
potrzeby, celem udzielenia kredytu to- 
warowesro wydziałom zaopatrywania miast 
i współdzielniom.

Następnie uznano za konieczne dal
sze przestrzeganie wszystkich zakazów 
wywozu artykułów pierwszej potrzeby i 
udzielanie pozwoleń na w wóz tych ar
tykułów, na które dotąd nie udzielono 
pozwoleń celem ochrony wytwórczości 
krajowej, a których ceny w skutek tego 
zostały nadmiernie wyśrubowane.

Wreszcie uchwalono prowadzić dal
szą energiczną walkę z przemytnictwem 
które zresztą w związku z przodsięwzię- 
temi już zarządzeniami w ostatnich cza
sach znacznie zmalało.

Komitet ekonomiczny zaaprobował 
w całości program działalności Komisa
rza nadzwyczajnego, ;zalecając poszcze
gólnym władzom niezbędną do przepro
wadzenia walki z drożyzną pomoc.

Kłopoty z Gdańskiem.
Komisja zagraniczna Senatu rozpa

trywała stosunek Polski do Gdańska i 
we wszystkich relacjach ostro skrytyko
wała stanowisko Gdańska. Przyczynę 
niodomagań s. Bartoszewicz widzi w 
nieuwzględnianiu zasadniczych postano
wień traktatu  wersalskiego i dlatego ko
nieczna je s t zmiana dotychczasowej u- 
stępliwej polityki rządu. Marsz. Trąmp- 
czyński wskazywał na złą wolę Gdańska. 
Polska musi uniezależnić swój dostęp 
do morza i dlatego obok Gdyni radzi 
wybudować port w Tczewie, połączony 
kanałem z morzem.

Przyjazd króla rumuuskiepo 
do Warszawy.

Król Ferdynand rumuński ma przy
być z rewizytą do Polski w drugiej ¡po
łowie kwietnia r. b. W' związku ze spo
dziewanym przyjazde n najwyższego do
stojnika zaprzyjaźnionego nam Królest
wa Rumunji — na zamku Królewskim 
wre gorączkowa praca. Komnaty kró
lewskie mają być przywrócone do daw
nej świetności. Ma w :nich bowiem za
mieszkać dostojny gość.

Niewątpliwie przyjazd króla Fer
dynanda spotka się r. serdecznem przy
jęciem całej stolicy.

Związek polaków w Niem
czech.

Powstał w Niemczech Związek Po
laków, który ma za zadanie obronę praw 
polaków-obywateli niemieckich na pod
stawie ustawy o mniejszościach. Zwią
zek ogłosił odezwę, w której między in
nemi czytamy: „My Polacy, którzy po
zostaliśmy w Niemczech jako obywate
le państwa niemieckiego, złączyć się mu
simy do wspólnej pracy, jeżeli nie chce
my utracić wiary ojczystej, naszego ję 
zyka polskiego, naszej kultury rodzimej. 
Żyjemy wśród obcych, a nie mamy tego 
oparcia, które przysługuje naszym roda
kom, zamieszkałym w Polsce pod rzą
dami Polski.

Trzeba, żeby rząd niemiecki przy
znał nam prawa mniejszości narodowych 
takie, jakie już przyznano mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Trzeba, żeby rząd 
niemiecki określił dokładnie prawa ję 
zyka polskiego w szkołach 'rządowych i 
wogóle we wszystkich dziedzinach „ na
szego żyeia.

•Jeżeli chcemy takie prawa uzyskać, 
jeżeli chcemy przeprowadzić przy wybo
rach naszych posłów, którzyby bronili 
naszych interesów w sejmie i parlamen
cie, i jeżeli chcemy utrzymać łączność 
między rozrzuconymi po całem państwie 
niemieckiem rodakami, przystąpić musi
my do nowoutworzonego Związku Pola
ków w Niemczech.

Proces arcybiskupa Cieplaka.
W Moskwie we czwartek, rozpo

czął się proces arcybiskupa Cieplaka i
15 księży katolickich, oskarżonych o 
sprzeciwianie się zarządzeniom Sowie
tów, mająaym na celu konfiskatę kosz
towności kościelnych.

Sprawa rozpatrywana jest przez Ł 
zw. „wierchownyj and* (zwierzdmi sąd) 
Prokuratorem jest Krylenko, oskarłyclel 
w słynnym procesie eserów. Sala sądo
wa przepełniona po brzegi publicznością. 
Wielu Polaków katolików przybyło sp»- 
ojalnle na rozprawę i  Petoraburfa.

Cegenbą o szarym Komendancie
((Józefowi Piłsudskiemu)

Wl rat, wygłoszony przez autora 
na akademjl w d. 10 marca r. b. w  
Te trze Miejskim.

W Łazienkach liść opada z drzew 
Na ziemię smutny, śpiewny,
Na ław ce marzę rzewny
Sen,— W ogrodzie podwieczoru w iew

Czy to strzelecki słyszę róg,
Czy to strzelecka trąbka grzmi,
Czy w stał on —  wojny bóg.
Wśród grona sw oich  sług?L^
Łańcuchami gór 
Przez dziwy, strach,
W ognistych skrach,
Przez śniegi, las 
Przez Pantyr —  pas 
Żołnierzy szarych chór!....
Czy to strzelecki słyszę róg.
Czy to strzelecka trąbka grzmiał... 
M ki zw ycięstw a twoich sług  
W bojowy wiodą szal 
Gdzie orzeł dumny lśni.
A dźwięki n iesie las 
Przez góry pełne kras.
Ponad skaliste baszty.
Na straż! W bojowy szał!!.,.
Hej, róg w ygryw a dolę 
A radość w  echu dzwoni,
Mars mieczem przeciął pole:
Do broni! do broni! do bronił!..

W Łazienkach noc króluje, 
Legendę szumią drzewa.
Duch wartę odprawuje 
Przed nią „Co nie zglnęłaal 
A mundur jego szary 
I ręce na Krzyż spięte,
Wzrok siw y przez obszar]
Przez niwy śle pośnięte.

Na łazienkowskim  plancie 
Księżyca lśni ulewa,
O szarym Komendancie 
Legendę szepcą drzewa.

Gwido Trzywdat-Rakowski 
marzec 1903.

Kandydat na „oszczędnościo
wego“ Ministra Skarbu w 

świetle faktów.
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 14 

marca b. r. wniósł członek Klubu Par
lamentarnego N. P. R. poseł Popiel inter
pelację do prezesa Rady Ministrów w 
sprawie niezgodnego ¡z Konstytucją wy
konywania mandatu poselskiego przez 
posłów pozostających na służbie jań- 
stwowej, którą poniżej w całości za
mieszczamy.

Interpelacja ta je s t znakomitym 
przyczynkiem do charakterystyki byłego 
Ministra Skarbu a obecnego posła Cńje- 
ny p. Michalskiego, który uważając wi
docznie, że w Polsce w dalszym ciągn
o powodzeniu decyduje tupot i blaga — 
wystąpił w swej mowie niedawnej pod
czas dyskusji nad exposé Ministra Skar
bu ze swoim „reklamowym“ programem, 
wyrażającym się w oszczędnościach, 
zniesieniu 8-mio godzinnego dnia pracy,
reformy rolnej i ochrony lokatorów....
Widać z  tego, że kandydujący wiecznie 
na Ministra Skarbu p. Michalski—nicze
go się w ciągu dwuch lat nie nauczył i 
z żadnego doświadczenia nie skorzystał. 
Jaki zaś istnieje u niego samego roz- 
dżwięk między słowami o oszczędnoś
ciach a czynami, świadczy dosadnio po
niżej umieszczona interpelacja posła Po- # 
pielą, stwierdzająca że p. Michalski nie 
waha się bezprawnie wbrew wyraźnym 
przepisom Konstytucji pobierać obok djet 
poselskich drugą płacę (i to o w ide 
wyższą) jako naczelny dyrektor pańswo- 
wego Polskiego Banku Krajowego.

Jak zaś oszczędnie i na tym sta
nowisku p. ex minister gospodarzy — 
stwierdza to w „Kurjerze Porannym- z
13 b. m. jeden z akcjonarjuszy tegoł 
banku, podając z zestawienia rachunków 
za rok ubiegły pewne bardzo ciekawa 
cyfry. Wynika z nich, że Bank Krajo
wy w roku 1922 wydał tylko na rzecz 
p, Michalskiego następujące sumy: oko
ło 20 milionów aa arfeczkanie p. Michał-
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•kiego Jpray ulicy Królewskiej, drugie 
tyle na adaptacjo — około 40 miljonów
na urządzenie — i to przed rokiem, gdy 
cyfry te reprezentowały dziesięciokrotną 
wartość dzisiejszej waluty, a pozatem 
sto kilkadziesiąt miljonów na prywatny 
automobil p. Michalskiego z równcc^e- 
snem wstawieniem i-akieji« sumy na 
drugi „samochód dyrekcyjny*.

Niema co mówić: ładny kandydat 
na „os zczędnościowego* MinlatraSkarbu,,.

Bicz.

ii ¡liuwic uiupnitgg 2
wyliCRywaDia pewdkI) maiśallto

(Interpelacja posła Popiela i innych do 
1\ Prezesa Rady’Ministrów).

W Sejmie obecnym zasiada dr, Je
rzy Michalski, który Jest równocześnie 
naczelnym dyrektorem Polskiego Banku 
Krajowego. Artykuł 1-szy ustaw y z 
dn. 7 kwietnia 1022 r. (Dz. U. Nr. 27 z
16 kwietnia 1922 r.), wyraźnie postana
wia, że Polski Bank Krajowy je s t insty
tucją państwową. Wobec tego w danym 
wypadku ma zastosowanie art. 17 Kon
stytucji, {opiewający, że .poseł, obejmu
jący płatną służbą państwową traci man
dat; przeplfl ten nie dotyczy powołania 
na stanowiska ministrów, podsekretarzy 
Etanu i profesorów wyższych uczelni". 
Ponieważ stanowisko naczelnego dyrek
tora Polskiego Banku Krajowego trudno 
podciągnąć pod jakąkolwiek z wyże) 
wymienionych kategorji, należy stw ier
dzić, że piastowanie przez poBła dr. Je 
rzego Michalskiego równocześnie z man
datem poselskim stanowiska naczelnego 
dyrektora państwowej instytucji banko
wej je s t sprzeczne z art. 17 Konstytucji.

Wobec powyższego niżej podpisani 
interpelanci zapytują Pana Prezesa Ra
dy Ministrów:

1) czy fakt powyższy je s t mu 
znany;

2) co zamierza uczynić, aby w da
nym wypadku zapewnić całkowite wy
konanie przepisu konstytucyjnego? 
Warszawa, d. 14 marca 1923 r.

I n t e r p e l a n t .

t  Karol W odzinow ski.
W Kielcach ztnarl Karol Wo* 

dzinowski, lekarz weterynarji, w y
bitny działacz stronniotwa NPR. Na 
grunoie kieleckim był on duszą Na
rodowej Partji Robotniczej. Coraz 
więcej jednak upadał na zdrowiu. 
Od dwóch miesięcy nie wstawał ju i 
z łoża boleści, jednak kierownictwa 
w partji nie opuszczał.

Na pogrzebie zmarłego działa
cza zaszedł przykry incydent.

Biskup kielecki, znany moska- 
lofil z czasów przedwojennych, po
zwolił brać udział w pogrzebie tyl
ko jednemu księdzu, lecz pod tym 
warunkiem, że w żałobnym pocho
dzie nie będzie sztandarów NPR 
i nie będą nad trumną wygłaszane 
mowy.

Dwuch księży, którzy fprzybyli 
eksportować ciało, jeden z nich ka
pelan wojskowy, wobec zdecydowa
nej postawy robotników co do nie
sienia sztandarów, opuścił kondukt 
pogrzebowy.

Zgon Karola Wodzinowskiego 
budzi żal szczery i zasłużony.

O przeliczanie płac na złote 
polskie, ”

Uch .vfcły Związku .Praca" w Ru- 
dzie-Pabjanickiej.|

W niedzielą dnia l l  marca r. b., w 
lo':alu Pol. Zw. .Praca* w Rudzie, od
było sią zebranie w obecnośoi 300 człon
ków.

Kierownik Związku kol. Pietryniak
na wstąpię poinformował zebranych o 
stanie sprawy zapomóg dla rodzin rezer
wistów, poczem przesiedl do omówienia 
sprawy obecnych płac robotniczych, 
stw ierdzając, żc w porównaniu do płao 
robotniczych z ro!;u 3019, płace zmniej
szyły się o 55 proc. Wobec powyższe-
go pi

Pankowskiego uchwalono rezolucją na
stępującej treśol:

.Zebrani członkowie Zw,-„Praca* w 
Rudaie-Pabjanickioj w liczbie 300 |»sób 
wzywającą Główny Zarząd Zw. .Praca" 
do wystosowania i przedłożenia Minister
stw u Pracy i Opieki Społecznej memo- 
rjału w sprawie przeliczenia obecnych 
płao robotniczych na podstawie złotego 
polskiego według franka szwajcarskiego. 
Memorjał tejże treści pozatem przedło
żyć Związkowi fabrykantów.

Zebrani wzywają całą klasą robot
niczą, hy wystąpiła z temi postulatami 
a wrazie potrzeby przyrzekamy poprzeć 
ją  nawet bezwzględną walką.5

Zebrani wzywają wszystkie organi
zacje robotnicze Polskich Zw. Zawodo
wych do stworzenia jednolitej armji i 
frontu robotniczego, pomnąc na to, że 
wspólna praoa większy owoc przynosi 

.W  jedności siła!“

„Praca“ w Ozorkowie.
W niedzielą w Ozorkowie, odbyło 

sią doroczne walne [zebranie Polskiego 
Związku Zawodowego „Praca“, na które 
przybyło około 600 członków.

Zebranie zagaił kolega prezes Pr. 
Milllcr; na przewodniczącego powołano 
kolegą Raja Stefana, tenże ze swej stro
ny zaprosił na ławników kol. kol. Miko
łajczyka, Pawlaka, Bartosika i Woźnia
ka, a na sekretarza kolegą Boc auowskic- 
go Józefa.

* Protokół z poprzedniego walnego 
zebrania, odczytany przez kolegę Bocia- 
nowskiego, pizyjąto do wiadomości. Spra
wozdanie z działalności zarządu złożył 
kol. Kądzierski, wzywając do wstąpowa- 
nia w szeregi t Polskich Związków, 
płacenia regularnie składek członkow
skich oraz do solidarności robotniczej.

Sprawozdanie kasowe zdał kol. Pr. 
Milller, gdzie przychód za rok 19 i i  wy
rosił ogółem 1,836,184 mkp. z tego skła
dek członkowskich 1,164,680 mkp., z 
wpisowego 103,700 mkp., za statuty i 
książeczki 13,6J5 mkp. za odnającie lo
kalu, z zabaw, kar i t. p. C2,38f> mkp. 
Rozchód zaś 1,052,428 mkp. z czego na 
mieszkanie, opal i świutło wydano 84,635 
mkp., pensje i wynagrodzenia 781.600 
mkp., druki i materjały piśmienne 24175 
mkp.’ zapomcmi pogrzebowe 32,200 mkp.
10 proc. poborcom 66,183 mkp., djety* i 
rozjazdy 58,480 mkp., różne 52,145 mkp. 
Nadwyżką w sumie 283,704 mkp., po
dano do K asy Głównej w Łndzi.

Dokooptowanie zarządu referował 
kol. Kądzierski Leon, który podkreślił 
że w myśl sta tu tu  zarząd został wybra
ny na przeciąg 3 lat, a wobec zrzecze
nia sią 8 członków należy wybrać 2 
członków do Zarządu i 3 członków na 
zastąpców. W tajnym głosowaniu wy
brano do zarządu kol. kol. Raja Stefana 
i W itczaka Feliksa, a na zastąpców kol. 
kol. Rzeźniczaka Andrzeja, Warmą Wła
dysława i Wożniaka Jana. Dalszą dzia
łalność związku referował kol. Kądzier
ski Leon który wskazywał na cały sze
reg mających $ię odbyć akoyj jak  cen
nikowych, tak  i walki z drożyzną, oraz 
przedłożył szereg postulatów o miejsco
wych fabrykach

W wolnych wnioskach kol. Woź
niak proponował założenia pisma związ
kowego miesiącznego oraz podniesienie 
składek członkowskich, aby tym sposo
bem udzielać zapomogi bezrobotnym ko
legom.

Ostatnio chodzą słuchy po fabry
kach, że tow. komuniści liczą sią z eks
misją z lokalu P. P. S. (pomimo istnie
jącej Ochrony lokatorów) i pertraktują z 
„Bundem“ celem połączenia sią i otwar« 
cia.Związku Klasowego w lokalu „Bundu.“

Ładna zabawa socjalistyczna!
Robotnicy nasi, patrząc na zabawą 

komunistów z P. P. Sami coraz zwarciej 
stają pod sztandarem Polskich Związków 
Zawodowych, gdyż wierzą ie  je s t 
najbardziej owocną i czującą potrzeby 
robotnicze praca.

Związkowiec.

„Praca" w Zgierzu.
(Doniosłe uchwały!).

W dniu lejIH 43 r. w sali Pol. Zw. 
„Praca“ w Zgierzu odbył sią wiec człon
ków P. Z. Z. .Praca*. Sala była zapeł
niona po brzegi. Referował kol. Kulczyń
ski z m. Łodzi, po przemówieniu któ
rego uchwalono następujące rezolucje:

Zebrani na wiecu Polskich Związ
ków Zawodowych w Zgierzu w dniu l#iIII
1923 r. uchwalają: i

1) Domagamy sią, by Rząd i Sejm 
wszczął energiozną »keją w celu uzdro
wienia skarbu przez uohwalenie spra
wiedliwie nałożonych podatków bezpo
średnich.

2> Domagamy sią obniżenia cen na 
artykuły pierwszej potrzeby u źródła 
t. j. u obszarników j bogatych chłopów 
a za przekroczenia stosowania surowych 
kar; nie wyłączając konfiskaty m ajątku 
i kary śmierci,

3) Protestujemy przeciwko usiło
waniom wywozu z kraju produktów 
pierwszej potrzeby przez obszarników i 
żydów i żądamy bezwzględnego zakazu 
wywozu wszelkich artykułów spożyw
czych.

Domagamy sią też jakn  aj szybszego 
wysiedlenia obcokrajowców, zamieszka
łych od roku 1914, z granic Rzeczypo
spolitej.

4) Wzywamy Rząd i Sejm do u- 
chwalenia ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek braku pracy.

5) Wzywamy Rząd i Sejm do za
prowadzenia zarządu przymusowego w 
tych fabrykach, których właściciele re
dukują pracą.

G) Domagamy sią od pana Mini
stra Pracy i opieki Społecznej, aby sią 
przyczynił do podtrzymania umowy w 
Przemyśle Włókienniczym z dnia 18 li
stopada 1922 r.

7. Domagamy sią od Ministerstwa 
Pracy, aby przydzieliło lub wyznaczyło 
dni stałe, w którychby robotnicy mo
gli zgłaszać zażalenia do Inspektora 
Pracy w tych okrągach przemysłowych, 
w których niema stałych Inspektorów 
Pracy.

Z istniejących giełd zbożowych w 
Polsce giełda w arszawska robi stosun
kowo najmniej tranzakcji, gdy tym cza
sem notowania cen zboża jej są stale 
wyższe, niż dokonywane są tranzakcjo 
poza giełdą i niż ceny notowane na in* 
nych giełdach, a zwłaszcza na giełdzie 
poznańskiej, która największe robi obro
ty i d!a określenia cen jest najbardziej 
miarodajna!

Na podstawie dłuższych obserwacji 
giełdy ibożowej warszawskiej stw ier- 
dzouo, iż te jei tendencje' paskarskie 
mają swoje źródło u dostawców wojsko
wych, którzy na podstawie zawartych z 
wojskowością umów o try m u ją  za do- 
g arczaneBzb.że coną o 5 proc. wyższą 
o l notowań giełdy warszawskiej. Oozy- 
w;ścio dlatego w interecie' ich leży, aby 
notowania giełdowe były jak najwyż
sze. Ponieważ zbrodnicze te machinacje 
dostawców zbożowych są-* niekorzystne 
zarówno dla skarbu państwa, który prze
płaca doatawy wojskowe, jak i dla 0 - 
gólu spożywców, którzy w giełdzie chcą 
widzieć regulator stesuaków, a nie śro
dek do śrubowania cen- poruszono spra
wę bądź zlikwidowania giełd zbożo
wych, bądź poddania ich takiej kontro
li aby ujawnione ostatnio malwersacje 
nie mogły mieć miejsca.

Opieka nad zabytkami 
przeszłości.

Urząd Wojewódzki.na wniosek Kon
serwatora, prof. Raciborskiego, udzielił 
bezzwrotnych subwencji pieniężnych z 
kredytów Wojewódzkiego Oddziału Sztu
ki i Kultury w celu podjęcia restauracji 
i konserwacji 1 następujących zabytków 
przeszłości na terenie Województwa: 
Na restauracją kościoła i klasztoru 0 .0 . 
Franciszkanów w Kaliszu, fundowanego 
przez Bolesława Pobożnego w połowie 
xfH wieku — na klasztor po reformacki 
w Kaliszu, wzuiesiony w XVII wieku, a 
w czasie bombardowania miasta 1914 r, 
przez okupantów spalony, — na kościół 
ewangielicki w Kaliszu, wzniesiony XVI 
wieku według projektu Jana Marji Ber- 
nardon’iego, architekta z Medoljanu — 
na starożytne opactwo po Cystersach w 
Lądzie w powiecie Słupeckim, ufundo
wane przez Mieczysława Starego w XII 
stuleciu, pociadające wśród wielu cennych 
zabytków t. zw. .freski* malowane na 
ścianach oratorjum i kapitularza zakon
nego w połowie XVI w ieku ,— na koś
ciół farny w zniesiony w stylu gotyckim  
w XIII stuleciu w Słupcy — na konser
wacją ruin niegdyś obronnego zamku 
wzniesionego przez Kazimierza W. w 
Łęczycy i na konserwacją zamku kró
lewskiego w Piotrkowie.

Wymienione prace architektoniczne 
podjąte zostaną na wiosną.

Należy tu podkreślić zasługi prof. 
Raciborskiego, który niezmordowany w 
swej pracy nad zachowaniem zabytków

Jrzeszłości; na terenie województwa łódz- 
iego — zdobył już sobie uznanie całej 

kulturalnej Lodzi.
J. W.

fljwy proJeRt a stawi
o ochronie i ik s fo tto .

Ministerjum sprawiedliwości opra
cowało nowy projekt ustawy o ochronie 
lokatorów. Projekt ten przekazany zo
stał przez Radą Ministrów komitetowi 
ekonomicznemu ministrów, który rozpa
trywał go w ubiegłą sobotą i zaakcep
tował w ogólnych zarysach. Nowy pro
jek t, uzgodniony z poglądami -komitetu 
ekonomicznego, wniesiony zostanie nie
bawem przez ministerjum sprawiedli
wości do ciał prawodawczyoh.

Zasadniczą tezą projektu je s t utrzy
manie ochrony ¿lokatorów na czas nie
ograniczony z tem, że komorne oblicza
ne ma być na podstawie przedwojennego 
i podwyższane stopniowo co pół roku o
6 proc. wartości przedwoj«nnoj komor
nego aż do powrotu normalnych warun
ków życia.

8 godz. dzień pracy w Europie,
Ustawowo wprowadziły 8 godz. dzień 

pracy następujące państwa: Niemcy — 23 li
stopada 1918 r., Austrja i Czechy 19 gru
dnia 1818 r,, Francja 2 kwietnia 1919 r., 
Jugosławja 12 września 1919 r., Holan- 
dja 1 listopada 1919 r„ Polska 18 grud
ni« 1919 r., Belgja 14 czerwca 1921 r., 
Pozatem na mocy ogólnych lub poszcze
gólnych ustaw obowiązuje 8 godz. dzi ń 
w Szwajcarjl, Szwecji i Danjl, a nie na 
mocy ustaw tylko zwyczajowo — w Au- 
glji i Włoszcch. W Szwajcarji nastąpiło 
jednak częściowo obalenie ustawy i obo
wiązuje tam 9 godzin pracy, walka o czas 
pracy między klasą posiadającą a pracują
cą toczy się obecnie we Francji i Jugosła- 
wjf, bo jak donoszą pisma, Ministerjum 
Spr. Społecznych w drodze rozporządze
nia zarządzi o zniesienie 8 godz. dnia 
pracy. 8 godz. dzień pracy obowiązule od
tąd tylko robotników ciężko pracujących 
fizycznie. Dla robotników, pracujących 
liej fizycznie obowiązuje 9 godz. dzień 
pracy, dla handlowców — 10 godzinny.

faramuszki.
Uznanie naszych granic.

Aby wyrazić radość naszą godnie, 
Porzućmy wszystko, co myśl rozprasza, 
Oto uznano nam granico wschodnie 
I Małopolska wschodnia też je s t nasza. 
A choć nie wątpił z nas nikt, że tak

[będzie,
Lepiej, że uznał i św iat naszo prawa 
I że nam wolno żyć na własnej grzędzie, 
Której nam zawiść odmawiała krwawa. 
Niechaj więc waśnie zostaną za progiem, 
Pod nogi sobie nie rzucajmy kłody.
Czas już, by sąsiad przestał być nam

[wrogiem
I podał wreszcie swe dłonie do zgody!

Nemo.

Kom unikat.
Niniejszem podale Bię do wiado

mości Sz. członków, 12 w niedzielą, dnia 26 
marca r. b. o godz. 2 po poł. w I-m, a o 
g. 3-ej w II terminie w lokalu Widzow
skiej Manufaktury przy ul. Rokicińskiej 
61 odbędzie sią doroozne Ogólne .Zebranie 
czł. Widzewskiej Spółdzielni Spożywców 
(dawniej , Zorza")

z następująoym porządkiem obrad:
1) Zagajenie i wybór prezydjum.
2) Odczytanie protokułu z ostatnie

go zebrania.
3) Sprawozdanie Zaraądu i Kady 

1 działalności za 1922 r.
4) Zatwierdzenie bilansu i podział 

nadwyżki.
6) Wybór na miejsce ustępujących

4 czł. Rady i 1 czł. Zarządu. -
6) Ustanowienie budżetu wydatków 

na rok bieżący.
7) Podwyżezenie udziału 1 wpiso

wego.
8) Określenie wysokośoi zadłużania 

8póldzielni.

8 Wolne wnioski
sjścle za okazaniem książeczki ezłen- 

kowakiej.
Sprawy walne. Obecność wazy ̂ ich 

członkó* nieodzewna.
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Tydzień łódzki.
Przed wyborami do Rady 

Miejskiej.
% b 3ry  odbędą s ię  w dniu 

13 moja*
W tygodniu ubiegłym odbyła 

się w  W ojewództwie konferencja, 
poświęcona spraw ie ustalenia ter
minu' wyborów do Rady Mjejskiej.

Przewodniczył pan W ojewoda 
Rembowski, obecni: przedstawiciele 
magistratu, przewodniczący Gł. Kom. 
Wyb. p. Będzia Kahl oraz fnaczelni- 
cy wydziałów.

Wicepre*. Pogonowski wskazał 
na trudności, związane z w yszuka
niem i  przygotowaniem lokali dla 
Komisyj Wyborczych. P on łew ai tyl
ko część tych komisyj motna będzie 
um ieścić w  szkołach, resztę lokali 
Magistrat będzie musiał wynająć, 
wobec nieistniejących już uprawnień  
rekwizycyjnych. Przyrzeczona przez 
Rząd suma 250 miljonów «marek po
kryje zaledwie około jedną-trzecią  
wydatków, w  których skład, oprócz 
wydatków na lokale, wejdą djety 
dla Ciłonków Kom. Wyb. (około 150 
miljonów) wydatki na druki rów
nież około 150 miljonów i t. d.

W rezultacie przeprowadzonej 
dyskusji i udzielonych wyjaśnień u- 
cbwalono ostatecznie, jako dzień za
rządzenia wyborów datę 11-go kw ie
tnia rb. Ponieważ — wcdug dekre
tu ordynacji wyborczej do rad m iej
sk ich — okres wyborczy trwać musi
32 dni, wybory do Rady Miejskiej 
w Łodzi odbędą się  w  niedzielę dnia 
13-go maja,

# * •
Prezydent miasta, przewodniczący

głównego komitetu wyborczego i korni* 
«.irz r /ąd u  oa m. Łóoi,  otrzymali pitnio 
w oprawie wyborów do rady miejskiej, 
podpisane przez wojewodę.

Pismo to mówi:
Na mooy upoważnienia udzielonego 

mi mi przez p. Ministra spraw uewnę- 
trznych* reskrypt z dnia 13 Ii b. r. 
Mi 8 m. 40fi-23, yarządzam wybory <k) 
rudy miejskiej w Łodzi.

Za dzień zarządzenia wyborów u* 
ważaó należy dzień 11 kwietnia 1923 r. 
Od tego ii dnia winny by6 oblicz« ne 
wszystkie terminy, przewidziane w regu
laminie wy borcrj m. Dni świąteczne nie 
powodują opóźnienia ani ukończenia te r
minów, przewidzianych w regułami: ie 
wyborczym, komitety wyborczo główny 
i miejscowe winny być czynne również 
w dni świąteczne. Po myśli art. 28 te*  
gulamiuu wyborczego głosowanie odbyć 
8itj winno 32-go dnia po zarządzeniu 
wyboiów t, j. dnia 13 m ja  1923 r.

Główny kom itet wyborczy odbędzie 
pierwsze posiedzeni* w dniu 5-go kw iet
nia r, b.

^kaiesja kn cc i marszałka 
Józe/a Piłsudskiego.

W poniedziałek dn. 19 b. m., jako 
w dniu Imieniu Józefa Piłsudzkiego, od
była się ku Jego czci w teatrze miej
skim uroczysta akademia. Przewodnict
wo honorowe objął znakomity pisarz 
Wacław Sieroszewski, przyjaciel i towa
rzysz trudów Komendanta. W prezydjum 
wzięli nadto udział gen. Majewski, d-rwa 
Gundclachowa, dr. B. Fichna, prez. Rżew
ski i p. Lewandowski .

Określeniu zasług Józefa Piłsudskie- 
kiego w walce o Niepodległośi, w wiel
kim dziele tworzenia armij narodowej, 
wreszcie określenia roli Jego w życiu 
narodu po odzyskaniu Niepodległości, 
poświęcili swe przemówienia !powieścio- 
pisarz Juljusz Kaden Bandrowskl i prof. 
Zygmunt Lerenc. Strona artystyczna 
wieczoru była nader urozmaicona. A więc 
p. Gwido Rakowski w ygłosi piękny 
własny utwór poświęcony Józefowi Pił
sudskiemu, (podajemy wiersz ten na in- 
nem miejscu), p. ;Leonja Barwińska wy
głosiła znany wiersz H. Zbierzchowskie- 
go — „Piłsudski“, i j .  Słowackiego: „Tak 
mi. Boże dopomóż."

CŁ&- gimnazjum aiejsk łego  Imienia 
Józef* Piłsudskiego, ped wytrawnym kie
rownictwem prof. AL Pędżlm ęła odśpie
wał: „My I-sza Brygada," »Stach“ oraz 2 
pieśni Moniuszki z  W itolraudy, Ponadto 
artyści teatru miejskiego odegrali frag
ment is dramatu St, Żeromskiego y. t. 
„Róża*. Orkiestra 28 p. S. K. poi. 
Adamczyka rozpoczęła uroczystość by«* 
nem narodowym: »Jeszcze Polska nie 
zginęła*, a *akońezyła .Rotą,* W  ossa- 
sio przerw orkiestra odegrała fwiąsanką 
melodyj legjonowych.

P. W. Sieroszewski w imieniu pre
zydjum zaproponował wysłanie do mar
szałka Piłsudskiego depeszy. Zgroma
dzeni gromkim j długo niemilknącym 
aplauzem myśl przyjęli. Nastrój wśród 
publiczności, w ypełniającyjteatr po brze
gi, panował niezwykle podniosły.

Dzieli znoczUa Slow. „Orle“.
Dziś, w niedzielę dn. 25 marca sto

warzyszenia młodzieży robotniczej „or" 
lę“, urządza dzień znaczka.

Każdy, komu leży na sercu przy
szłość młodzieży naszej, chętnie niewąt
pliwie pośpieszy z datkiem  na cel sym
patyczny i znaczkiem .Orlęcia“ pierś 
swą ozdobi.

Niechaj każdy, komu-loży na sercu 
oświata robotnicza—złoży [ofiarę na cele 
oświatowe „Orlęcia“.

Z życia Polskiego 
Związku Hotelarzy i Kąpielarzy.

W  ś r o d ę  w  l o k a l u  w ł a s n y m  p r z y  
u l .  G łó w n e j  31 ,  o d b y ło  s i ę  o g ó ln e  n a d 
z w y c z a j n e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  Z w i ą z k u  
H o t e l a r z y  i  K ą p i e l a r z y  i . p o k .  Z a w o d ó w .

P o r z ą d e k  |o b r a d  o b e j m o w a ł  n a s t ę 
p u j ą c e  p u n k t y :

1) U z u p e ł n i e n i e  Z a r z ą d u ,  2) S p r a 
w a  u p o s a ż e ń  p r a c o w n i k ó w ,  3) K o n s o l i 
d a c j a  Z w i ą z k u  i W o l n e  w n io s k i .

Z e b r a n i e  o t w o r z y ł  k o l .  M a r c in ia k ,

Rr o p o n u ją o  na p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o l .  
i r u p e c k ie g o ,  n a  co z e b r a n i  w y r a z i l i  z g o 

d ę .  P o  u k o n s t y t u o w a n i u  s i ę  p r e z y d i u m  
p r z e w o d n i c z ą c y  u d z i e l i ł  g ł o s u  k o l .  M a r 
c i n i a k o w i ,  K tó ry  z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  u z u 
p e ł n i e n i a  Z a r z ą d u  p r z e z  w y b o r y .  P o  n a -  
l e ż y t e m  o ra ó w it -n iu  t e j  s p r a w y  p r z y s t ą 
p io n o  d o  w y b o r ó w ,  k t ó r e  d a ły  w y n i k  n a 
s t ę p u j ą c y :  w i ę k s z o ś c i ą  g ło s ó w  z o s t a l i  
w y o r a n i  p r e z e s  k o l .  M a r c i n i a k ,  z a s t ę p c a  
k o l .  K r ó l ik o w s k i ,  s k a r b n i k  k o l .  W y r w ia k ,  
z a s t ę p c ą  M - c h a la k ,  s e k r e t a r z  k o l .  S z c z e 
p a n i a k ,  z a s t ę p c a  kol. S w i n e c k ,  g o s p o 
d a r z  A n t c z a k .

W punkcie drugim kol. Marciniak 
referował spra^ij uposażeń pracowników 
w małych ho'elach, zaznaczając, że nale
ży tu w tym wypadku rozpocząć ener
giczną akcję w kierunku poprawy doli 
tych pracowników. W sprawie tej |z e -  
brani polecili Zarządowi by ten w dniach 
najbliższych przedsięwziął pewne kroki 
u Komisarza Rządu, gdyż p. Inspektor 
pracy nie ma możności, jak  również je st 
bezsilny w załatwieniu tej sprawy. Co 
się tyczy dalszych podwyższek, to za
brani postanowili przyjąć za podstawę 
umowę taką jak ą  przeprowadzi Związek 
„Praca“ w przemyśle włókienniczym.

W sprawie konsolidacji Związku 
kol. Marciniak przedstawił zebranym 
projekt konsolidacji Związku z pokrew- 
nemi zawodami t. j. z tymi związkami, 
które już są zorganizowane, jak  Związek 
pracowników miejskich, gazowni, Insty 
tucji ubezpieczeń społecznych, tramwa
jów i t. p. Po dłuższej dyskusji ¡zebra
ni zaakceptowali ten projekt i polecili 
Zarządowi realizowanie tego projektu.

W wolnych wnioskach zebrani wy
razili wotum zaufania nowemu Zarządo
wi, jak również i staremu, i na tem ze
branie zakończono.

Ofiary na linoiyp. ■
W dalszym ciągu na ulepszenia tech* 

nieme tygodnika „Praca* wpłynęły nsstę* 
pujące ofiary % Pabjanic.

25.000 mk. -  dr. W. Eichler.
Po 10,000 mk. — [J. Lefik, W. Kraj, 

Z .  Fuks.
Po 6,000 mk. — 1, Steianlak, J. Ko

nar, A. Lewandowski, M. Kruk, W. Wy
rzykowski, K. Gertner, B, Raczyński, W. 
Brzozowski,, Bagiński, W. Rosiński, A. 
Studziński* M. B. Szumińscy.

Po 3,000 mk — Z. Mikuła, T. Pie- 
cbota, R. Rosiak, A. Kurowski, Rozwęż, 
Oajzler, Braitenbach.

Po 2,000 mk. —- Niewiadomski, T. 
Orełus, A. Libich, Pawelec, St. Marciniak, 
St. Kubis, M. Gertner. A. Wilczek.

Po 1,500 mk. — St. Posieł
Po ł,000 mk. — W, Gaweł, T. Tro- 

jan, K. Mik. T. Matusiewicz, J. Pawłowski,
S. Lefik, P. Okrasa, E. Błoch, Fr. Rado- 
wicz, H. Piech* A. Kamiński.

700 mk. — J. Górecki,
500 mk. — Br. Klimek, T. Saładajayk.
400 mk. — J. Cieślak.

Z Łodzi wpłynęły ofiary:
26,305 mk. — z listy .Nfe 1, z fabry

ki Turnera, (Jiiljusia 27.)
18,955 mk, — z listy >£> 2, (zebrane 

przez Szaniawskiego).
20.000 mk. — Z, J.; od p. Spic?ak 

zebrane na wieczorku koleżeńskim.
34,545 mk. — z listy JMe 13, zebrane 

p zez Krys>aka.
10.000 mk, — Lewin.
5.000 mk. — Staniewski, A. Soko

łowski J. Frydrych J.
3.000 mk — Kubera.
2.000 mk. — Różycki An„ N. N.
LOGO mk. — Chałada, Bocian, Ko

siński.
500 mk. — B. R.

Myśli.
W towarzystwie każoiy próżniak je s t 

znakiem pewnym, że jak iś obywatel 
krzywdę cierpi.

*
m #

Tylko użyteczność stanowi między 
ludźmi różność.

Stanisław Staszyc.

W z ó r  obywatela 
w Polsce.

Za czasów moskiewskich był na ; 
usługach carskiej policji i w jej rę- i 
co w ydaw ał robotników polskich, ! 
którzy za Polskę walczyli. W na
grodę otrzymał od rządu moskiew
skiego prawo prowadzenia restau
racji, a w ięc interesu popłatnego 
i dla uprawiania funkcji szpiclow- 
skich bardzo odpowiedniego.

W woluej Polsce rząd polski 
pozwolił mu na dalsze prowadzenie 
tak dobrego interesu, jakim jest re
stauracja. Dopiero na usilne i bar
dzo długie starania posłów i orga- 
nizacyj robotniczych koncesję mu o- 
debrano, ale na skutek— ogólnej re-‘

, dukcji resteuracji.
Za czasów moskiewskich był 

Moskalem; teraz— stał się nagle Po
lakiem. Kiedy jednak w Towarzy
stw ie im. Moniuszki zdemaskowano 
go i usunięto, uczul się obrażonym 
i jednego z członków stowarzysze
nia pozwał do sądu za to, iż ten go 
— szpiclem nazwał.

Sąd Okręgowy w Łodzi oskar
żonego uwolnił, a w  m otywach do 
wyroku w szystkie zarzuty co do 
funkcji szpiclowskich potwierdził. 
Wobec tego, pan ów wszystkich  
świadków zaskarżył o krzywoprzy
sięstw o, i sprawa już jest po śledz
tw ie u prokuratora.

Pan ten w m iędzyczasie upra
w ia  handel bronią palną i za pie
niądze wyrabia pozwolenia na broń. 
Kiedy na skutek interw encji prasy, 
Komisarza Rządu i Wojewody spra
w a ta znalazła się  na wokandzie 
sądu —  stała się  rzecz niezmiernie 
dziwna... Sąd na publicznem posie
dzeniu w cale nie bada świadków, 
lecz na wniosek prokuratora posta
naw ia— sprawę umerzyć i  odstąpić 
ją władzom administracyjnym.

Pan ten przed terminem chodzi 
po świadkach, którzy przeciwko nie
mu m ieli świadczyć i namawia, 
obiecująo za to wynagrodzenie, by

Z dniem 12 marca 1923 roku
otwarła mMa toścljâ a Pratowoai

kapeluszy „^ABJA“.
P ra c o w  n i a  w y k o n y w a  k a p e l u s z e  damskie 
w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  m o d e l i ,  jak  r ó w n i e ż  

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  p r z e r ó b k i .
Ceny konkurencyjne. Dla inteligencji 

pracującej ceny zniżono.
A d re s :  Lódi, ul. Gł-hyna 3 ! ,  prawa ofłeyn

II wejście, ł piętro  mieszkanie 45,

I

zeznania sw e zmienili i w sądzie 
na jego  korzyść świadczyli. Może 
i z tej racji jeden ze świadków na 
sąd nie przybył. Kiedy zaś drugi 
świadek oświadczył temu panu, iż 
jako Polak w polskim sądzie musi 
prawdę mówić, ów mu na to- „Ty 
polska Świnio!“ „Ja Waszą Polskę 
pieprzę...“

Pan ten wszędzie ma możnych 
protektorów, wszędzie ma dobrych 
znajomych. To jakiś poseł od mniej
szości narodowych, to jakaś sekre
tarka z sądu, to ktoś z Komisarja- 
tu Rządu czy z policji i t. d.

Oto typ obywatela w  Polsce, 
któremu nikt nic nie zrobi, a który 
innym dużo złego przynieść umie.

A nazywa v się — Mikołaj Ni- 
konorow!!!

Z hjcia organizacji n. P. R
Z K oła  !nłe!isgeneji p r z y

a. p . r .
W nadchodzący poniedziałek, 

d. 2*5 b. m. o godz. 8 w iecz. w  lo
kalu Klubu NPR przy ul. Piotrkow- 
tkiej As 91 Odbędzie się zebranie 
Kola Inteligencji.

Porządek zebrania: 1) Referat 
kol. dr. Fichny na temat: „Istota 
demokratyzmu“, 2 )Dyskusja. 3) Wol
ne wnioski.

W szyscy, pragnący przyczynić 
si«i do rozrostu prac Koła, tproszeni 
są o przybycie. «

K o n fe ren c ja  va Dzielnicy 
B a łuck ie j .

Dzielnica Bałucka NPR zwołu
je na niedzielę, dnia 25 b. m. o g.
3 po poł., konferencję polityczną w  
Klubie ul. Franciszkańska 58, na 
którą zaprasza członków i sympa
tyków,

B a c z n o ść , D zieln ica Górna.
W niedzielę dn. 7 kw ietnia rb.

o godz. 3 po poł. w  lokalu przy ul. 
Kątnej 2 odbędzie się  konferencja 
członków NPR Dzielnicy Górnej.

Sprawy ważne. Pożądana jest 
obecność wszystkich członków.

S k ła d a jc ie  na fu ndu sz  
w yb orczy!

Upoważnieni przez dzieluice 1 
kola N P R  oraz Zarządy Polskich  
Związków Zawodowoch przedstawi
ciele mogą otrzymywać listy  skła
dek na fundusz wyborczy Narodo
w ego Komitetu W yborczego w  Ad
m inistracji „Pracy“ (Przejazd 8) 
codziennie od godz, 9 rano do 7 w. 
Listy te co tydzień obowiązkowo 
należy składać do kontroli wraz z 
zebranemi sumami.

K oło E lektrow ni N, P. R.
Zebranie członków Koła Elek

trowni N. P. R. odbędzie się we 
wtorek, 26 b. m. o godz. 7 w iecz.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę, złotą,.



— 25 marca lfi'8r.

Kalendarzyk.
•5. Niedziela—Zwlast. N. M. P.
*0. Poniedzlalok—Ladgera B. W.
87. W torek—-Jana Damazego.
28. Środa—Jana Kapistrana.
■29. Czwartek W ielki—Enstaz. Op.
leo. Piątek Wielki—Anieli Wd.
‘•Bi. Sobota Wielka—Balbiny P.

— Dzisiejszy edezyt o mniejszo
ściach  narodowych* Dziś w niedzie
l ę  o godz. 3 po poi. w  sali fabrycz
nej Oeyera kol. Red. Wojtyński w y

g ło s i  odczyt p. t. „Mniejszości naro- 
.dowe w  Polsce“ dła członków PZZ 
ił NPR. Prelegent po ogólnem omó
w ie n iu  tematu — ośw ietli sprawę 
mniejszości z punktu w idzenia NPR.

— Handel w sklepach 'przód świętami- 
/Eomi?ar/. Rządu na m. Łódź wydał za
rządzenie tutejszej Komendzie Pol. 
ipańftw. w myśl którego handel w skle
p a c h  i praca w zakładach fryzjerskich
V  ostatnią niedzielę przed świętami 
•Wielkiej Nocy t. i. 25 marca odbywać 
nię może od godz. 1-ej w południe do 
g. -6-ej wiecz.

— Taryfa kolejowa. Jak  sio dowia
dujemy z miarodajnych źródeł, według 
dotychczasowego stanu rzeczy, taryfa 
kil.'Jawa osobowa ani w oiągu marca 
ani w przyszłym m iesiącu podwyższona 
nio będzie. Przewidywane je s t  tylko 
pod ni . sienie od dn. 1 kwietnia taryfy 
towarowej o co proc.

— Ze Związku Legionistów. W eobo- 
t-; ii-'. 24 b. m. o godz. 7 wlecz. w lo- 
k iiu własnym przy ul. Andrzeja Nr. 12 
odbyło się Nadzwyczajne WalDe Zebra
nie członków Związku LegjoniBtów z lat 
J V14 —1918.

Omawiano stanowisko w sprawie 
wyborów do Rady Miejskiej.

Ogólne zebranie „8trzalca". Dziś, 
Li. m. o godzinie 10-ej rano odbę- 

<l-i u się Ogólne Zebranie członków 
Związku Strzeleckiego Odda. I-go w lo* 
kalu własnym przy ul Andrzeja L. 12.

— Zakaz strzelaniny na święta. Wo- 
1 cc ubliżających się świąt Wiełklejnooy 
Koi - rjnt  Rządu wydał zarządzenie, 
afce winnych praktykowania w okrę
cie świąt strzelaniny na wiwat pooląga- 
bo do surowej odpowiedzialności sądo
wej, a jednocześnie sabronioco aptekom 
sprzedawania Caliehlorieum bez reoept 
'lekarzy.

— Walka z gruźlicą w Lodzi. W mie
siącu lutym  zgłosiło się do sekcji do 
walki z gruźlicą ogółem 607 osób zba

d ano  publloznłe osób 446. Stacja tuber- 
kuliczna dokonała zastrzyknięć tuber
kulinowych rozpoznawczyoh 268, lecz- 
ticzych 04.

— Podwyższenie opłat ed spirytusu. 
Rada ministrów wprowadziła psdwyż- 
ezenie opłat od spirytusu.

— Strajk farmaceutów został zao
strzony wobec odrzucenia przez właści
cieli aptek propozycji inspektora Pracy 
wypłacenia tytułem dodatku [świątecznego

25 proc. pen ji marcowej. Związek far
maceutów wycofał z aptek zarządzających 
Jak informuje nas Urząd Zdrowia przy 
województwi — przygotowanie leków w 
aptekach odbywa się pod kierunkiem i 
na odpowiedzialność zarządzających aple- 
lam i i dokonywane jest obecnie w apte
kach prywatnych przez personel, złożony 
z 46 magistrów i f rowizorów oraz 17 po
mocników. czyli ogółem, nie licząc uczniów 
przez 63 osoby.

— 0 święcone dla żołnierzy. Tow.
Przyjaciół Żołnierza wszczęło .energiczną 
akc-ię, mającą na celu zbieranie ofiar na 
święcona dla żołnierza. T-wo wydało go 
rącą odezwę do społeczeństwa o składa
nie of.ar na ten cel. Towarzystwo P. Z. P. 
pragnie odbarzyć żołnierzy w ten sposób, 
aby każdy * nich otrzymał ćonajmniej pół 
funta kiełbasy, 1 funt ciasta, 2—3 jaj oraz 
widokówkę lub kartkę z życzeniami we
sołych świąt.

Towarzystwo Przyjaciół Ż. P. przyj
muje ofiary zarówno w paczkach z wyżej 
wspomnianą zawartością jak i gotówce. 
Paczki, które przedewszystkiem są pożą
dane, należy składać w Towarzystwie P. 
Z. P. najpóźniej do godz. 10*ej rano w 
wieibą sobotę, pieniądze zaś należy wno* 
sić najpóźniej do wielkiego piątku.

— Batikruotwa w Lodzi. Jak  się do
wiaduje „Republika* zbankrutowało w 
ubiegiyai tygodniu w Łodzi kilka firm 
Biaiiufukturowych.

Szereg firm łódzkich likwiduje 
•woj« oddziały ¿dzóski*. Kkśpori bo-

______________________ ____rr R A C A-

wiem v> rei w łódzkich przez Gdańsk 
zmni' ę ?. uia na d z i e ń  i konjunk-
tury ek ; kw e są b a r d z o  «¡«pomyślne.

— Iktawa o etanie wyjątkowym. W 
krótkim c/.asie zostanie wniesiona do 
Sejmu ustuwa o stanie wyjątkowym 
przygotowania już przez Iiadę Ministrów.

Nowy projekt bierze za podstawę 
rozszerzenie, przy stanie wyjątkowym, 
pełnomocnictw wlad administracyjnych,

— 0 pracę dla zdemobilizowanych
Wobec coraz liczniejszych zgłoszeń zde« 
mobilizowanych żołnierzy z prośbą o 
wyjednanie im pracy, Patronat Prawny 
Opieki Społecznej podaje do wiadomości 
zainteresowanych, żo w zakresie jego 
działań leży jedynio pomoc prawna, a 
więc - pośredniczenie w wyszukiwaniu 
pracy, zgodnie z obowiązującym go sta
tutem, nie zajmuje się.

W celu uzyskania pracy nałoży zwra
cać się do Państwowego Urzędu Po
średnictwa Praoy, w Łodzi, Al. Kościusz
ki Mi 9.

— Święta Wiejkanocno w armji. W
czasie świąt Wielkiej Nocy r. b. zosta
nie zwolnionych na ierje świąteczne 10 
proc. wojskowych każdego wyznania, w 
terminie, na który przypadają święta 
danego wyznania. Pozatem żołnierze 
owangiclioy zostań# zwolnieni od cięż
kiej służby w wielki piątek, jako w 
najuroczystszy dzień w roku w kościele 
ewangielickim. • . «•' £ii!

— Otwaręie internatu dła moralnie za
niedbanych dziewcząt szkół powszechnych.
Po zorganizowaniu iuternatu dla 00 chłop
ców przy szkole (uJ. Nawrot 93) dla mo
ralnie zaniedbanych- chłopców, w dniu 19 
marca dokonano btwarcia podobnego 
jnternatu dla 20 dziewcząt.

— Przeciw wMtkllźnie psów. Wobec 
zdarzających się w mieście wypadków 
pokąsania ludzi przez psy wściekłe, ło
wienie psów bezdottmych odbywaó się 
ma nietylko w godzinach rannych, leoz 
w ciągu całego dnia.

T s ii if ,  n m t o i  l  s z tu k a

Teatr Polski.
W doiu dzisiejszym, w niedzielę,

o godz. 3 po poł. Toatr Poleki doje dla 
zrzeszeń i inteligencji po raz ostatni 
.Samson i Dalila“ ze Stefanem Jaraczem 
w roli głównej; wieczorem po raz ostatni 
.Saezęście Frania*.

Kia*,. „Luna*
Kino „Luna" wyświetla wspaniały 

film p. t. .Dwaj braola“—dramat życio
wy w 6 aktach z wielkiej miary artys
tami w rolach główaych. Obraz cieszy 
się niezwykłem powadzeniem.

Kino „Czrio".
Do wtorku sympatyczny ten kino 

teatrzyk daje „Skarby wyspy śmierci" 
—sensacyjny dramat w 6 wielkich ak
tach.

Kino Spółdz. Prac. Państwowych.
Wyświetla obeozie wspaniałą tragi- 

komedję p. t. .Tragiczna Przygoda“ z 
Mozżuohln?m i Lisenko w rolach głów
nych.

Kino „Nowości '.
„W postukiwaniu wrażeń* wspa-j 

niały dramat w 6 aktach.
Kino. „Casino“.

Wobec wielkiago powodzenia — w 
dalszym ciągu „Pi«»r Wielki“.

Kino „Meon*-.
„Kismet“ wielki dramat życiowy, 

w 6 aktach.

Drobne wiadomości.
Zgon k s. arcyb isk u p a  Bil- 

oxew sk i»go ,
Duia 20 b. m. po dłuższej chorobie 

we Lwowie zm arł arcybiskup metropo
lita rzymBko-katalicki ks. dr. Jerzy Bil- 
czewskl.

Ś, p. J ó zef Tretiak.
W piątek wieazorem zmarł w Kra

kowie znany historyk literatury, profe
sor Józef Tretlak.

Sejm  p rzec iw k o  p rześ la d o 
w aniu k o ś c io ła  kato lick iego  

w R osji.
Sejmowa komisja spraw zagrani

cznych poruszała zprawę arcybiskupa 
Ciepfaką. Uchwalono przedstawić Se|-

mnwi następującą rezolucję: St;ij;vc na 
stanowisku wolności iunienli < swobód 
wykonywania obrząd »w religijnych, 
zgodnie z;z:» adami iiumani.iarny,mi, .u • 
z unemi pr/.uz cały świat cywilizowany, 
Sejm wzywa rząd, aby poczynił wszel
kie możliwe kroki celtim zwolnienia 
aresztowali ch przez władzo sowieckie 
w Moskwie arcybi-kupa Cieplaka i 15 
księży.

R eform s m S fi'a ijan k w i w  
Gzeohacn.

Aby rozwiąrić tru!ne zadanie brakli 
mieszkań Parl-ment Czechosłowacki za- 
mi rza wkrótce przeprowadzić ustawę, na
kazującą wszystkim bankom oraz prze
mysłowym innym pnedslębiorstwom bu
dowanie w .cijgu dwóch lat własnych do
mów na pomeszc^cnie swoich biur i na 
mieszkania dla swoich urzędników. Ustawa 
ma nałożyć obowiązek budowania także 
na osoby prywatne, posiadające ponad 2 
miliony koron gotówki lub rocznego do
chodu pon3d 200 tys. koron a nie mające 
domu na obszarze czechosłowackim. P ro
jekt ten wzbudził żywe zajęcie zagranicą.

List Walentego Kurdybona.
Szanowny Panie Rydachtorzel
W itejta mol ludkowie! Niepisołym 

do woju kilka niedziel, ale to wasa wi
na, ze nimota codzien yj gozyty, a do 
niedzielnej, choćby kolanami wszyćkie- 
go nie wtryni. Dziś kilka słów nabaz- 
grolę...

Unegdaj dowiedziołym się, że 
Łódź, to burżuńsko-preletarjaokie mieś
cisko przepijo cotydzlń mlelejardy m a
rek!

Zgróz#! W takich casach ciężkich, 
kiedy w krwawym trudzie wznosi się 
gmach Ojcyzny; kiedy połowa ludzi 
nio może wylecyć się z ran, zadanych 
przez wojnisko, i ledwie piko z bidy a 
tysiące z nyndzy padają ochfiarą gruź
licy,—w takich caeaoh w Lodzimieście 
wyrzuca się na gorzałę, na to posokę 
śmierduchę aze miolojardyl

Tak samo chłopy na wsi chlajom; 
na lepse żarcie, to juchy żałują pinin- 
dzy, ale na gorzołkę—nigdy! Byłym w 
ostatnią niedzielę misnpustu na weselu. 
Otóż na unym weselu podali na stoły: 
kapuBte z grochym, pyncok na sypko, 
fasole z boszczym i ryż z burokami. 
W szyćko to było opitraszone troohom 
szpyrki. Minsa nie dano ani ekwarecka. 
Za to gorzoły wyclilało chłopstwo na 
unych godach aze l to śtofówł

— Takigo świetnygo weselo nie 
pumnę—rzekł do mnie Wocleoh Ciołe- 
cek, który chlopoł wodcysko śklonkom,
a potym rygowoł i charloł z półtora ty - * 
godnia.

Cy to nie szkoda zdrowio i pinindzyl
Ale głupota ludzka idzie jesce da- 

lij. Posłuchejta moi ludkowie.
W Lodzimieście, punoś na uJ. Głów- 

nyj, aiedzi se kiej grof jaki w japarta- 
myntach hieroman, który odgaduje 
przeszłość i przepowiado przyszłość.
U drzwi tego ekurcybyka stoją wiorsto- 
we ogunki różnych bab, paniuś, dzie- 
uch i insych głuptasów w kieckach, 
choć posłuchanie kosztuje coś około 8 
tysłney.

— I cóz tyz Pani pedsioł tyn hie- 
roman?—spytołym d^iwcyny nie pirszyj 
młodości i niejednygo zawodu mlło6nygo.

— Ano pedzioł, ze po Wielkanocy 
napewno wyńde za broneta, ino ze mu- 
Be mu kupić portki i kapotę, bo bedzie 
goły jak turek.

— A pani oo? — spytołym znowój 
dziwcynki, która ledwie z pieluch wy
lazła .

— Mnie pedział, zo się bedzie we 
mnie kochała siedmiu gazyoiorzy, dwóch 
dorożkorzy i trzech rze^ników, a za zu- 
ne wetoie mnie—chłop z Chocianowie.
A zeby go sparło—dorzuciła dziwcyna i 
posła zasmucona.

Ale dóść o głupocie ludzkij. Waż
niejsze rzecy dzieją się wkoło nos. 
Wiosna wali z całą poradą i budzi życie 
w przyrodzie a w eercaoh skołatanych 
ogrom nadziei i kochania. Jednoceśnie 
idą świnta wielkanocne, a choć z powo
du siarcistej drozyzny bedom może 
skromniejse co do zarcio i picio, niz 
było za podłyj paminci Mlmca, jednak 
Alleluja bedzie hucało głośnij niz lat 
poprzednich, bo ohoó przez góry prze
szkód, ale zawdy idziemy naprzód, do 
lepszygo ju tra, do Jsśniejsoj doli. Toć 
juz momy uznanie granic OjcyzDy, do
lar wali na dół, marecka nasa gramoli 
się do góry— słowym wszyćko, choć po 
cierniskach prowadzi zos do lepszyj 
preysiłziol

................... ...................... .......W*. 19...... .....  .
%

Ino kapitał vr dalszym ciongu nie 
chco, pof?oka, uznać praw robotnioych 
do ltul/.ldgo bytowanio. AIo i uo zegnie \ 
k irk  |)od ,'iaporym sprawiedliwy oh wy
magań iycia.

Winc d o  góry uszył 
Ceśćt

Walinty Kurdybon.

Rozm aitości.
M a łżeń stw o  p rzaz telefon;

Pewien pomysłowy nowojorczanin 
wpadł na myśl poślubienia swej lubej z 
pomocą najnowszej zdobyczy wiedzy, 
mianowicie, telefonu . bez drutu i znalazł 
nawet duchownego jednej z tak licrnych 
w Amerjce sekt protestanckich, który o- 
świadczył gotowość dopełnienia tego o- 
Urzędu.

Wdał się jednak w tę sprawę pro
kurator generalny stanu Nowego Jorku i 
zakazał takiego małżeństwa, oświadczając
— jak donosi .New York Herald" — żi 
ślub może być zawarty tylko wobec 
świadków przez strony obecne w danem 
miijscu, choćby tem miejscem był aero
plan, co zre3z(ą już się zdarzyło.

Tank podw odny.
Ciekawych prób dokonano w tych 

dniach pod »Nowym Jorkiem z nowym 
tankiem (czołgiem) wojskowym, który 
może być używany tak na lądzie, jak  i 
pod wodą.

Tank ten, uzbrojony w działo trzy- 
calofie z zapasem amunicji, wystarcza
jącym do walki całodziennej, wykonał 
najpiorw cały szereg manewrów na lą
dzie, wspinając si<j na wzgórza i prze- 
kraczaąc rowy, poczem wjechał do rzo- 
ki Hudson, zniknął w jej falach i prze
płynąwszy pod wodą, z pomocą śruby 
okrętowej, w którą je s t zaopatrzony, 11/4 
mili ang„ wyłonił się na przeciwległym 
brzegu rzeki

Przedstawiciele armji amerykań
skiej, przypatrujący się tym ćwiczeniom, 
uznali nowy czołg za ostatni wyraz tech- 
chniki w tym kierunku.

P rzez  10 dni ży w cem  
pogrzebany.

W Jackson w Kalifornji w Ameryce 
zostało niedawno w kopalnji złota 47 lu
dzi zasypanych.

Podjęto energiczną akcję ratunkową 
która nie dawała jednak żadnych wyników. 
Stracono już wszelką nadzieję uratowania 
nieszczęśliwych ofiar, gdy niespodzianie 
w d z ie ^ ć  dni po katastrofie usłyszano 
ndgle wydobywające się z pod ziemi lek
kie uderzenia, które, jak wnioskowano, mu- 
siasy być znakiem życia, wysyłanym z 
pod ziemi prtez zasypanych górników. Po- 
niewa* odgłos ten kazał przypuszczać, że 
przynajmniej część nieszczęśliwców nie 
zginęła jeszcze, przystąpiono do dalszej 
akcji ratunkowej ze zdwojoną energją i 
nową nadzieją; po dłuższym czasie wydo
byto wycieńczone ofiary nieszczęcia, ale 
nie wszystkie żywe.

P ogrzeb  olbrzym a w No« 
w ym  Yorku.

W nowym Yorku zmarł znany ol
brzym Anger. Pogrzeb jego był wielką 
reklamą dla cyrku, w którym ostatnio 
występował. Za trumną długości 3-ch 
metrów i szerokości 1 metr postępował 
trzynogi Lentini, za nim kroczył naj
cięższy człowiek świata, ważący 6 cen
tnarów, a za nim para liliputów, naj
mniejszych na święcie.

Kto c h c e —m oże by ć  zd rów
W Paryżu otwarty będzie instytut 

wychowania psychicznego. Kierować nim 
ma profesor Emil Coue, który ma spe
cjalną metodę leczenia za pomocą auto- 
sugestji.

Jes t to oryginalna, a bardzo prosta 
szkoła optyzmu. Metoda ta wydała już 
świetne rezultaty i mnóstwo ludzi zosta
ło uleczonych z dotkliwych chorób i nia- 
domagań.

Oto na czem opiera się twórca tej 
metody. Człowiek składa się z dwóch 
istot: „świadomej“, która kieruje naszą 
wolą, oraz „podświadomej“, która je s t 

\ panią naszej wyobraźni. Ilekroć między 
niemi zachodzi konflikt, wyobraźnia ® 
reguły zwycięża. Jeśli więc staramy 
się wyobrazić sobie, że nasza wątroba 
lub żołądek dobrze funkcjonuje — to 
będą one dobrze funkcjonowały.

Rffiałżcństwo p r z sz  telefon.'
Pewien pomysłowy nowojorczanin 

wpadł na myśl poślubienia swej lubej z 
pomocą najnowszej zdobyczy wiedzy, 
mianowicie, telefonu . bez drutu i znalazł 
nawet duchownego jednej z tak licznych 
w Amerjce sekt protestanckich, który o- 
świadczył gotowość dopełnienia tego o- 
Urzędu.

Wdał się jednak w tę sprawę pro
kurator generalny stanu Nowego Jorku i 
zakazał takiego małżeństwa, oświadczając 
— jak donosi .New york Herald" — żi 
ślub może być zawarty tylko wobec



Kino CORSO I „Skarby w ysp y  śmierci“
ZIELONA Jfe 2 , R iew iilziaR s d o ty ch cza s  e fek ty .

M agazyn ubiorów
li. B O R N S Z T f t J N

Główna 6, filja 16.
P o lec a  na nadebodBące ćwigta « le lk i  wybór garderoby 
damskiej,  męskiej 1 dziecięcej, « w tae ic ia  ogromny wybór 
(podoi. Obstalunki wykonywa podług najnowszych iaso- 

n ów—solidnie i punktualnie.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

M a g a z y n  u b i o r ó w  d a m s k i c h

X . Z I Ł B B K . S 2 A C A
u la G łó w n a  Na  41.

Poleca na świ^U z a  g o t ó w k ę  I n a  r a t y ,  gardero
bą damską i ttei«cił}cą, oraz bielizną.

Wybór duży. Ceny przystępn \

Polska Konkurencja Obuwia
»»
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fonio! Magazyn ubiorów TUBlCl
m ęsk ich , dam akich  i d z iec in n ych

przyjmuje się w szelkie obstalunki 
z własnego i powierzonego materjalu.

Sz. Bor nsztajn, Łódź
ul. Główna Nr. 45.

OŁAZEJCZYK i GORDON
w Łodzi ul. Drewnowska 33 

Łagiewnicka 23.
m r  UWAGA: C z e r w o n a  s z y l d y .

Tylko w  naszych butaoh zacny Przyjacielu 
Możesz naw et codzień skakać na w eselu,
Bo choćbyś siarczyste w ciąż hasał mazury —
To raczej z podłogi posypią się wióry 
I w  około nogi wszystko się pogmatwa,
Lecz w  butach nie puści ni kołek ni dratwa,
I przeminą pewnie conajmniej dwa latka 
Nim potrzebną będzie w  naszych butach łatka.

' To nasze warsztaty takie robią buty 1 
To też od Gajera aż hen za Bałuty 

•1 od Karolewa aż za park Staszyoa —
K a ż d y  s i ę  h u ta c r J  s i a s z e t a i  z a c h w y c a ,  

,Bo czy jest jak św ieca czy niezdarny w  biodrze, 
¡Nim but nasz uszkodzi —  prędzej nogi podrze. 
\SSy b ó r  t u  o g r o m n y a  dla Pań, Panów, dzieci, 
1 dla Robotnika, Damy i W aszeci.
A przy tem niech wiedzą Panowie i Panie,
Że te św ietne buty są n a d z w y c z a j  ł a n i e !  
Mamy j e s z c z e  t a ń s z a  b&aiy t r a n s p o r t o w e ,  
Które raz na tydzień nadchodzą gotowe,
A na które popyt ustawicznio wzrasta,
Tak, że już je  nosi lud całego miasta,

<Bo gdy kto raz tylko wejdzie w  nasze progi.
To już innych butów nio włoży na nogi,
A tylko te nasze, te pochwały godne,
Jako że są t r w a ł e ,  m o d n e  i w y g o d n e .  
R a b a t  też dajemy, lecz nio markolowcom,
Ale, tak jak dawniej, naszym „ R e r w o j e w c o m “

My
sprzedajemy, 

dopóki zapas star
czy, najtaniej 

M ę a k ia  g a r n i t u r y  
p a lt a  i s p e d n is  

ostatni krój z modnych towarów 
oraz dziecinne ubiory

Piotrkowska Na 100, 
i FM ja .\ł 160.

Szmecbel i Romer, Łódź.

!“ “ *JEKSPRESS” a
Kto chce się ładnie i tanio ubrać, 
ten niech spieszy do naszej firmy, 
gdzie może nabyć ...............................

na raty i za gotówkę
garderobę dąmską, męską i dziecięcą

U ?  bói» f-" I /  O  O  D  r O O i l  W y b ó r
w ie lk i!

ul. Z g iersk a  2 8 , II piętro, front.
Kto ohce obrać się ładnie a niedrogo, ten nieett 
spieszy do naszej firmy, gdzie jest wielki  wybór 
garderoby damskiej, męskiej i dziecięcej z dobrych^ I 

gwarantowanych towarów
na raty i za gotówkę!

M § f © S i f e B a r ® B ! C f ® 59
t«S. Z g i e r s k a  2 8 ,  II piętro, front.

Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole —  wyrabia, naprawia 

i odnawia

Edmund KADYNSKI
ul. H a w p a t  Nr». 2 0 .

uteic!K „EKSPRESS
BWJB38
/ p  >£<2 JEEECZKBD

Ssaakajci©  a z n a jd z ie c ie
w  Chrześcijańskim M agazynie Ubiorów  

Damskich i D ziecięcych

Łm W ł o d a r c z y k
P i o t r k o w s k a  2 S S .

T anio  Suknie szewiotowe, woalowe, ata- T a n io  
... —  minowe, batystowe. Wielki wy- i f i l l r  
bór gotowych sukien, bluzek oraz bielizny damsk:sj 
i męskiej. Przyjmuje o b s t a l u n k i  przedświąteczne

z własnych i powierzonych m a t e r i a ł ó w . .........
Za uszycie sukni 15 tys., od kostjumif 50 tys.

-tr-n^rgPŁT-p^

oraz wszelkie towary wchodzące w iakres braniy tyluniowej 
— P O L E C A  -

S te fa n  L e w a n d o w sk i  _
S ie n k ie w ic z a  4 8  róg Nawrot.

L ecznica chorób  zębów
Lekarza-dentysty H . P R U S S

£45« Piotrkowska 145. 
g y  Cła k la s y  r e b o t n io z s j .  "^*1  

Za plombowanie oraz wprawiania zębó?» 
o p ła ta  p o d łu g  ta k s y ,

C B rzeftlJsM i Boni u M srte  domsKIdi
Ma C a b a  n e  k

ul. Napiórkowskiego (Starezarzewska) J4 48,
P i l j a  I - s z a  P i o t r k o w s k a  275,

„ 11-ga Zak;\tna 04,

Poleca w ielki wybór sukien, bluzek, spód
niczek i palt z różnych materjałów po ce
nach bezwarunkowo najniższych w  Łodzi. 
Własne pracownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce

nach także nizkich.

a A *

B e s s a  y j Z g g o d a ” f
52

77 (%dstńs&a 77
sprzedaje NA RATY i za gotówkę płótna, 
OBRUSY wszelkiego rodzaju, FIRANKI, ba
tysty, etaminę, OPAL, markizet, tow ary  w eł
niane, męskie i damskie. Poleca się 'WY
KORZYSTAĆ chw ilow ą s tagnację  i ZNIŻKĘ 
cen i zawczas zakupić na WYGODNYCH w a 
runkach  tow ary, nie ZWLEKAJĄC letnie.

G d a ń s k a  7 7 , m - f4 .

55

Do pracujących!!
I l a ż d a  r o d z i n a  może się za-  ̂
opatrzyć w biało towary (bieliź- i: 
niane), gotowe damskie palta i 
płaszcz?, r o t o w ą  

O ó ird e riifo ę , purpury, pościelo
we, barchany, flanele, surówki, 
batysty, firanki, kapy, obrusy, go

towa bielizna, cajgi i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
W Y G O D A P O L “

KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 
G ftłe sz en śe  z a c h o w a ć .

»1

Ząkłady Stolarskie Spółki Akcyjnej

I n f i

w Łodzi, ul. Kilińskiego 122.
T o lc f n n  5 -3 3 .

w y k o n y  w u ja  r c b o l y  b u d o i a h n c - i i r S a r »  
e£ sie , m s b ia  b iu r o w e  5 s z k o l n e  ©*» z
===== w sz e lk ie  w yrob y drzew;.-:-;.«-™
Na składzie; katedry, tablicę, ławki 
syst. Retig'a i „Uranja11, biurka ame

rykańskie i inno niebie.

n r t u ń  b a  n w s  » i ? 1!*-
tm a m m  wu*u

POLECAJĄ SKŁADY

I i ,
prowadzone od 1870 roku

w Łęczycy i w Łodri, uf. Andrzeja to.
Cenniki na żądanie.

3 ^  a .  r e t t y
Przyjdźcie i przekonajcie się gdzie najtaniej i na 
warunkach najdogodniejszych ubierać siQ można? 

Garderoba męska i damska tylko w fł'rmi3 
„V2CTOtfJA *, G łów na 53.

g i l r  T& sl r a t y
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„ D  W A  J  B R A C I A ”
W rolach  
głównych:

Wspaniały dramat życiow y w 6 aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów.

E l z b ’ s f a  L o r n  i  F e r d y n a n d

Mieszanka Zbożowa
t  kawą naturalną

Tylko w Mi HiiMnewiliiin

Jan Hendzeleiuski
Ł ó d i ,  S z o s a  Z g i e r s k a  4 7 ,  dom własny*

Już od dawien, dawien dawna woła do nas wciąż rozsądek 
Po co truć się kokainą, po co sobie psuć żołądek,
Po co kawę pić zamorską, co dwa procent ma trucizny 
Jeśli mamy z pól ojczystych nektar zdrowia i’ tężyzuyl 
Jęczmień, żvto, lecz % domieszką — wyśmienitą dają kawę,
Która w całej Iiuropie ustaloną ma już sławą.
Troszkę kawy naturalnej nie uczyni w zdrowiu krachu,
A dodaje zań Mieszane« przemiłego wprost zapaohu.
Mądrzy ludzie już oddawna ze zbóż swojak ich kawę piją.
To też zdrowi są jak tury i jak pączki w maMe tyją.
Kto chce długo żyć szczt^liwy i mieć zawsze cerę zdrową,
Musi rano i wieczorem tę Mieszankę pić zbożową.

Na miejscu palarnia kawy naturalnej i zbożowej.

SliSUIi!© IiSfi

jest rękojmią dobroci towaru.
Żądajcie wszędzie angielską

HERBATĘ i KAKAO
w opakowaniu w opakowaniu

1/2,—1/4—1/S funt. l / l—1/2—l/i 1/S KI.
w oryginalnem opakowaniu.

SKŁAO GŁÓWNY: Warszawa, Bielańska 18.
telefony: 105-72, 258-1*, S07-88.

ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 3, 
we Lwowie: Hatorego 36, 
w Krakowie: Wrzoslńska L. <1. I

Donsym Handlowo-Przecłowy

Jan Hendzelewski
Łódź, Szosa Zgierska 47

Dom własny 
- polecz na nadchodzące święta

• WysoiBGHi M usztardę
warszawskiej firmy K. Ka- 

. czorowskiego. Sprzedaż w 
' beczkach, szklankach i  na 

wagę,

Praktyczne gosposie uży
wają przyprawy kuchenne 
t.j. Pieprz, Cynamon i Imbier
tylko w kopertach z m is ia m i  
DojnuHandiowo-Przemysłowego

Jan Hendzelewski
Łódź, Szosa Zgierska 47

Dom własny. 
Czystość i dobroć towaru 

gwarantowana!

Wódki
wina, likiery w w iel
kim wyborze poleca na 

nadchodzące św ięta
SKŁAD WIN

St. Nowakowskiego
ul« Z y icrsk a  39.

fr-r ■ ■■ -r- -gr-?cMgLt..-r."J

■¡Hiojj ojj&id azs-{ jjn* b^subzdjpm 
B A .  , i O ^ O J S I C l f e c S ! S O * 2 S S I 0 l ł

a i o i j f j  av o m Ą  •«! ■* i  
^ u s t | 0 | q  i a i ^ s u s c e p  A a o i q n  a j a d H ^ a z  a i o z s o i ^ g

¡A jb j 12m ¡ f e s p o s i o p e u  \F*\b j  b n

Dom Handlowo-Przemysłowy

§■

L o d ź ,  D z i e l n a  3 2 ,  t e l e f .  1 3 - 8 9 .

POLECA HURTOWNIE:

Towary kolonjalne, cukiernicza, 
delikatesy i t: p.

Cykorie M r. fERD ¡OHM & Co,
WŁOCŁAWEK,

jadalną na worki
i wagony;

W ódki i lik ie ry
i-my K:ko!asch i J. A. Bacz0wi!:i we Lwowie 

i innych.

Or. ffl. łagowski
Cfcr.roby ikórno I weneryczna. 

P riy jm uj*  ed 12 do 2 po pet 
1 od 6 do 8 wleei.

Gdańska (Długa) 42.

Dp. met).

Józef u m m
ak uszsrja i chor. któstece.

POMORSKA 7.
Przyjmuje cd~3 do 5 po poi.

Robotnicy!
Taniej n l i  na PiotrkowekleJ, w 
tej eauiej cenie jak  n a  Starów
ce, poleca gotowa ubrania no
we i używane polski sklep ubrań

ii. KKMPNY, ui. Nawrot 41, 
róg KiliO»kiego.

Zakupy przedświąteczne 
najkorzystniej robić na

Targach
Rzemieślniczych

U l .  K o ś c i u s z k i  7 3 «

UWAGA. W niedzielę dnia 25 b. m. targ  
otwarty od godz. 1-ej do 0-ej wiecz.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Spitala Miejhz 

8kiego dla chorób skórnyc- 
i weneryczny oh. 

P io t r k o w s k a  5Q ,
f rzy jm ujo :  ed 9—U  i od 4—7

Dr. L. PHB0U K 1
S p e c j a l i s t a  

tM ró* ikćmycił, w ło ii  v, 
« •n a ryem ych ,  moczoplal«- 
wyeh. Leczenie świniło* 

(lampa kwarcowa) 
i promieniami Roentg»na 

td  #—2 1 5—3 od 4 -*  
dla Pati 

ZAW A O ZŁA  te  1,

O k a z j a  ! Na święta!
Wyprzedaż kołnierzyków 
wiedeńskich webowych: 

stojące wykładane 
po Mk. 3500, 

stojące po Mk. 5003. 
Manufaktura 1 Galanterja

J A  U  B R U S T
L iii , Główna !7.

Znane p r z e z  liczną moją 
klijentelę gwarantowana o- 
buwio damskie, mejskie i 

dziecięce polecam

pa teudi aaidu p i t is i ip u d
B ,  S u m e r a

ula K sn n -o i  19.

taniego i dobrego obuwia, 
które nabyć można w skls- 

pie galanteryjnym 
przy ul. ZGIERSKIEJ J6 37 
S T Ę P IE Ń  i S-tssa 

Naprawdę tanio! Wybór dużyi

AA A'Kupuje meble,
dy winy, gardarc maiiyey do 
izycie, plącę najlepiej, Wslnr*ioii 
Benedykta 19.

Potrzebny j S ? !
gielniania 62 u P. Kul p ińskie
go._________________ _____ 162—1
P i i m i n n  fo rtep iany  nowa 
i  i . a ł l i l i t t j  używane. Skład
Chofikowskiego, Sienkiewicza

Potrzebny
ją ey  roboty rolne, oraz s łużąca 
do obrządku gospodarczego 
Itizeelńsk« 101, gospodarz.

8kóry krajowe,
zagraniczna lakiory, kopyta, 
prawidła, prawidełka i wszel
kie przybory  szewekio, S ien
kiewicza 25. 112—4

sypialnio, stołowe, ureądseni» 
kuchenne, ecafy, łóżka, krzosja 
wiedeńskie ora* wszystko 
wchodzi w Eakrosi moblaralc <* 

etolarak.

Ceuy konkurencyjnie!
W. PRZEZiDZIEOKi 
.Piotrkowska N* 103,

i upuję meble, dywany, futra, 
garderobę, bieliznę, maszyny 

do szycia,

płate najlepsze cen; 
lamlt. M j i i a  28. m. 41

p a r t e r .

COielHa wyprzedaż
czapek, kapeluszy, krawa
tów, kołnierzyków, lasek 
i różnych towarów galan- 

teryjnych
po cenach niskich

G. C w a j g h a f t
Górny Rynek

(ul. Napiórkowskiego) Mr. 4.

Fartuchy
bluzki i halki z towarów 
własnych, a więc gwaran
towanych kolorów poleca hur
towo i detalicznie praco

wnia fartuchów
A l. S Z M I D T

Zgierska Nr. 45
Ceny bardzo przystępne.

H B M I M S ia
jMnecki Antoni zagubił kart« 

bezterminowego urlopu, wy
daną przez P. K. U. Kutno.

T ł o i r / t l r i  "* , ,branl* mfla- kie BprzBj aj9 
.F o r tu n a“, Wólezaiiaka

te  165 ■___________________
R  i t i m t / i s ł »  laborant lijb 
l l U b u O / i t r  retiiazcrka p»-
t rzobny Oł6wna 46 fotografista.

Tylko 40 fo resztę
n q  w i f i r f  F iranki białe I 
l i i *  1 il  t y  .  kolorowe, obru- 
ay, rijcznikl, frot6, jedwabna 
trykotln  •, wogóie łokeiowizna 
najtaniej, najwygodniej nabyó 
można u Leona Uubaszkina, 
SHiriakiego 40.__________ 173— 'i
Y yarszaw sk ie  Akoyjne Towa- 

riygtwo Pożyczkowo na za
staw rnehomoćcl (Lombard Ak
cyjny) Oddział Łódzki, ul.  Za
chodnia te  iii. Zawiadamia, że 
10 kwietnia 1923 r. w sa li  l icy
tacyjnej,  Zachodnia .'a 31 od 
godz. 10 rano sprzedawane bę
dą przez l icy tację  zastawy o- 
znacnone te  te  dowodów od 
^  312383 do Wi 312633, oilo nla 
zostaną wykupione do dnia U 
kwietnia 1923 r.

W  dnia 24 marca o 11 rano 
pomiędzy Kilińskiego i Co- 

g ie ln ia ią  zgubiono pantofolak. 
Łaskawy znalazca raczy  od
nieść za wynagrodzeniem na 
Nowo miejską te  16 do Hajraciia.
^Zagubiono paszport Lisie Szy- 
’ l  dłowsklego, wydany w łlę- 
dzinie. Łaskawy znalazca z a 
chcę zwrócić na Piotrkowską 
t e  42, .J Traube^________  180-3

W. t* . / ; i J  W ojew ójii .K ł i ’, ii . 'iłoczonu w drukarni „i’iuca", i'rxejazd «, Redaktor odpowiedzialay PA WBŁ UKHANlAii,


